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Dnia Energetyka w 1975 roku
Tow arzysze E nergetycy!.

Dzień E n erg e ty k a  w  1975 ro k u  obchodzim y w  
podniosłym  n a s tro ju  p rzygo tow ań  do V II Z jazdu  
Po lsk ie j Z jednoczonej P a rtii R obotn iczej oraz w 
końcow ej fazie  w y k o n an ia  zad ań  bieżącego p lanu  
pięcio letn iego.

O siągn ię te  dotychczas w y n ik i upo w ażn ia ją  nas 
do s tw ierdzen ia , że zadan ia  p lanow e zostaną  w 
pełn i zrea lizow ane zarów no w  zak res ie  rozbudow y 
ja k  i p ro d u k c ji p rzem ysłu  e le k tro e n e rg e ty c z n e g o ^  
P odk reś lić  p rzy  tym  należy , że zakończenie  obec­
nego p lan u  pięcio letn iego  zostan ie  zaakcep tow ane 
p rzekroczen iem  poziom u 20 000 MW m ocy zainsta­
low anej w  naszych  e lek trow n iach .

D otychczasow y rozw ój m ocy w ytw órczych  um o­
żliwi! pełne zaspokojen ie  zao p a trrtm ią  na energię  
e lek try czn ą  przez odbiorców . D zięki połączeniu n a ­
szego system u e lek troenerge tycznego  z system am i 
k ra jó w  członkow skich RWPG można było również 
realizow ać ek sp o rt te j energ ii. Produkcja cieplna  
w  go spodarce  sko ja rzone j, obejm ująca swym  zasię- 
Kiem 35 w iększych m iast zostanie również w ykona­
na zgodnie z p lanem . Poprawiono znacznie dyspo­
zycyjność e lek tro w n i i sieci zw iększając pewność 
dostaw y energ ii elektrycznej odbiorcom oraz pod­
nosząc jakość ich obsługi. Dzięki w ysiłkow i cni 
gotyków  w  naszych zakładach pom yślnie wykor 
no p lan  m odernizacji i rem ontów urządzeń elektro  
energetycznych , w sk u tek  czego podniesiono sp ra ­
wność w ytwarzania energii elektrycznej i 
w skaźu ik  jednostkowegłó zużycia paliwa.
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Jes tcśm y  w przededniu w yznaczenia zadań przcSS 
VII Zjazd P a rtii na następne pięciolecie. W okresie  
tym  pow inniśm y w prowadzić do eksploatacji 
nad  8 800 MW mocy w  elektrowniach. Po raz p ier­
wszy u ruchom im y bloki o m ocy 300 i 500 MW 
i będziem y m usie li w z o ^  \ 
ich eksp loa tac ji. B ędziem y in tensyw n ie  rozbudow y­
w ać n ad rzęd n ą  sieć przem ysłow ą 400 kV, do p ro w a­
dzając energ ię  z naszych  w ie lk ich  e lek trow n i do 
rozw ija jących  się dynam iczn ie  cen trów  go sp o d ar­
czych. Szczególną uw agę będziem y przyw iązyw ali 
do zw iększan ia  pew ności zasilan ia  gospodarstw  
ro lnych  i p rzem ysłu  spożyw czego, w spó łdzia ła jąc  
sku tecznej rea lizac ji p ro g ram u  rozw oju  gospodark i 
żyw nościow ej uchw alonego  na  XV P lenum  
KC PZPR.

Rok 1976 — p ierw szy  rok  przyszłego p lan u  p ię ­
cio letn iego zaczynam y p rzekroczen iem  poziom u

100 mlfl kW h p ro d u k c ji energ ii e lek tryczne j, a w  
roku  1980 — osta tn im  ro k u  tego p lanu  — osiągnię- 
m y poziom  50 m ilionów  G cal p ro d u k c ji ciepła.

T ym  jakościow ym  zm ianom  i rozw ojow i p o ten ­
c ja łu  u rządzeń  w ytw órczych  i przem ysłow ych  to ­
w arzyszyć m usi w y d a tn y  w zrost w ydajnośc i p racy, 
pozw ala jący  n a  pe łną  i w zorow ą obsługę now ych, 

'td z e ń .

T ow arzysze E nergetycy!

^ a ra n c ją  w y k o n an ia  obow iązu jących  nas zadań  
eie d o b ra  p raca  i dob ry  w ypoczynek. E nerge- 

m a  w ysokokw alifikow anych , zdyscyp linow a- 
i o fiarnych  pracow ników . Z aspokojen ie  ich 

po tfzeb  soc ja lno -by tow ych  i szkolen iow ych , je s t i 
Izie zaw sze znajdow ać się w  cen tru m  naszej 
Istaw ow ej działalności.
I m ija jący m  pięcio leciu  w  p rzyzak ładow ym  hu ­

tn ic tw ie  m ieszkaniow ym  przekażem y do uży tku  
►nie 29 700 izb, a  w  następ n y m  pięcio leciu  zo- 
hic p rzekazanych  35 400 izb. W dalszym  ciągu 

„Iz iem y  rozw ijać  rów nież zak ładow e bazy w ypo­
czy n k o w e : będziem y w ysyłać coraz w ięcej dzig^i 
E n erge tyków  na  kolonie i obozy oraz zw iękSiąć 
ilość w ydanych  w  ciągu ro k u  sk ie row ań  s a n a to ry j­
nych. R ozszerzym y także  zak res opieki zd row o tne j 
i pom nożym y ilość p laców ek  służby zdrow ia.

W  zasadniczych  szkołach zaw odow ych, w  śred­
nich szkołach zaw odow ych d la  pracujących i dla 
m łodzieży uczyć się będzie w  nojyym roku szkol­
nym  blisko 16 000 osób.

Drodzy Tow arzysze!
W szystkie,.osiągn ięc ia  zawdzięczam y głów nie W a­

szej w ydajnej pracy . W yrażamy Wam za to słowa  
uznania i podziękowania. Serdeczne pozdrowienia  
kierujem y rów nież do rzeszy tych Energetykó\ 
którzy po długoletniej pracy odeszli na zasłużony 
w ypoczynek. . . .

Pozdrawiam y Towarzyszy Górników, z k tó ry m i 
łączą nas trw ale w ięzy codziennej w spółpracy. Sło­
w a podziękow ania kierujem y do budowniczych no­
w ych elektrow ni za piękne sukcesy w  p rzek azy w a­
niu now 3'd i mocy energetycznych.

óln ie serdecznie pozdrawiamy młodzież 
czną i w yrażam y nadzieję, żc p rze jm ie  ona 

■►tradycje dobrej roboty od sw ych  sta rszy ch  kolc- 
gów. " /

okazji uroczystego, m ającego  p iękną  trad y c ję  
D nia Energetyka pozdrawiam y całą , ponad 100 ty ­
sięczną rzesz^  Energetyków  i życzym y pom yślno­
ści oraz zdrowfit,-dJa W as i d la  W aszych Rodzin.

P rzew odniczący  Z arządu  
G łów nego Z w iązku Z aw o­

dow ego E nergetyków

E. K O LC ZY Ń SK I

M in iste r G órn ic tw a 
i E nerge tyk i

J. KULPIŃSKI

P race  przy staw ian iu  ko n ­
s tru k c ji h a l p rodukcy jnych  
w  Z ak ładach  „U n itra” po ­
s tęp u ją  szybko. Zakończono 
już m ontaż szk ieletów  ko n ­
s tru k c ji w szystk ich  trzech  

hal.

Wywiad z Dyrektorem Elektrowni 
„Kozienice" mgr inż. Adamem Białym

Stać nas na więcej
— P anie D yrekto rze , m i-  w ana „K ozienic” w ynosiła 

ja  w ła śn ie  p ią ty  ro k  od 1 143,7 MW zaś m oc dys- 
za tw ierd zen ia  harm onogra-  pozycyjna 949,4 MW co 
m u b u d o w y  E lek tro w n i i s tanow i 83%. W ro k u  b ic- 
trzec i od zakręcen ia  p ie rw -  żącym  n a  1 550 MW śred - 
sze j tu rb in y . Od 1 s ty c zn ia  n iej mocy za in s ta low anej 
bieżącego ro ku  E le k tro w -  osiągnęliśm y moc dyspozy- 
nia „K ozienice" p racu je  cy jn ą  1 467,1 M W  a w ięc 
ja ko  za k ła d , k tó r y  osiągnął 93,4%. W arto  podkreślić , 
pełną m oc po za ko ń czen iu  że ta k a  eksp lo a tac ja  gw a- 
II  e tapu  budow y. J e s t za -  r a n tu je  ren tow ność  inw e- 
tem  okazja  do p o dsum ow a-  s ty c ji i np. w  roku  b ieżą- 
nia dzia ła lności eksp lo a ta -  cym  w ypracow aliśm y  135 
cyjne j... m in  zł zysku.

— O d u ru ch o m ien ia  p ie rw  N asz sukces stanow i to, 
szego b loku  E lek tro w n ia  że p o tra filiśm y  u trzym ać  
„K ozienice” z nadw yżką  w y i pop raw ić  podstaw ow e 
k o n u je  p rzy ję te  zadan ia, w skaźn ik i p lan u  w  roku 
O cen ia jąc  w y k o n an ie  p la -  bieżącym , k ied y  rezerw a 
nów  chcia łbym  podkreślić , w y n ik a jąc a  ze sk racan ia  
że rok  rocznie u leg a ją  po- cyk lu  budow y b y ła  n iew iel 
p raw ie  w skaźn ik i tech n icz - ka.
no-ekonom iczne. D la p rz y -  —  Ja k ie  są g łów ne  p r z y ­
kła d u  podam , że w  p ie rw - czyn y , że  nasz  za k ła d  w y -  
szym  ro k u  ek sp lo a tac ji — suw a  się na czoło w  resor-  
— jednostkow e zużycie p a -  cie E n erge tyk i?  
liw a um ow nego  w ynosiło  — Poza Tym, że p ra c u -  
p rzy  p racy  jednego  b loku  jem y  n a  now oczesnych, 
381 g/kW h. W  ro k u  ub ieg - zm odern izow anych  u rządzę  
iym  obniży liśm y zużycie n iach, decy d u jący  w pływ  
pa liw a  do 347 g/kW h, co m a zaangażow an ie  załogi, 
daw ało  nam  p ierw sze m ie j-  C zynnik iem  w p ływ ającym  
sce w  k ra ju . W ro k u  b ie - na o siągan ie  w ysokiej w y- 
żącym  n a s tą p iła  dalsza p o - da jności są podejm ow ano 
p raw a  i w skaźn ik  ten  w y- rok roczn ie  zobow iązania, 
nosi 343 g/kW h, a zgodnie C hciałbym  podkreślić , że 
z p rzy ję ty m i zobow iązan ia- do ich rea lizac ji p rzyczy- 
m i do końca  ro k u  zostan ie  n ia ją  się załogi w szystk ich  
obniżony o jeszcze jeden  w ydziałów . D obrze w y w ią- 
g ram . żu je  się ze sw oich zadań

N isk ie  koszty  w y tw arza - W ydział R uchu . J e s t to
n ia  energ ii pow odują, że tym  bardzie j godne uznan ia , 
je s t ona po b ie ran a  n a j-  że gros w ydzia łu  stanow ią  
ch ę tn e j z naszej E lek tro w - ludzie m łodzi, k tó rzy  dzię- 
ni. W ro k u  bieżącym  w a r-  k i dużej w iedzy fachow ej 
tość sp rzedane j przez nasz p o tra fią  doskonale  czuw ać 
zak iad  p ro d u k c ji w ynosi nad  sp raw nośc ią  u rządzeń . 
1.380.400 tys. zl, czyli p ra -  O fia rn ie  p racu je  załoga 
w ie ty le  co za okres całego W ydziału  N aw ęg lan ia  i 
ubiegłego roku . N ak ład a  to  T ran sp o rtu , k tó ra  w  roku  
na  nas obow iązek u trz y m a - b i e ż ą c y m  rozładow ała 
nia w ysok iej dyspozycy j- 3 183 621 ton  w ęgla. Byio 
ności bloków . W m ia rę  ich to zadan ie  n ie ła tw e  jeśli 
o d daw an ia  do eksp lo a tac ji w eźm iem y pod uw agę, że 
sk raca liśm y  cykl o sw a ja - od początku  działalności za 
n ia  z reg u ły  o 4-5 m iesięcy, k ład u  u rząd zen ia  rozladow  
Poza dostarczen iem  do sie - cze n ie  p rzechodziły  gene- 
ci poństw ow ej dodatkow ej ra lnego  rem o n tu , k tó ry  
p ro d u k c ji uzyskaliśm y  zna m ożna byio zap lanow ać do- 
czne oszczędności pa liw a, p iero  na  ro k  bieżący. N ie- 
Od początku  sw ej d z ia ła ł- m ały  w p ływ  na  ko rzystne  
ności ek sp lo a tacy jn e j do w yn ik i p ro d u k cy jn e  m ają  
końca s ie rp n ia  br. E lek - p racow nicy  W ydziału  R e- 
tro w n ia  „K ozien ice” w yp ro  m ontów , k tó rzy  sk rócili 
dukow ala  18.335 tys. M W h, okres p row adzonych  w  ro - 
z czego 6.600 tys. M W h w ku bieżącym  rem o n tó w  blo 
ro k u  b ieżącym . P rzy  w y - ków  w  sto sunku  do obo- 
tw a rzan iu  te j ilości energ ii w iązu jącego  cyklu . W dzia- 
w  roku  1975 zaoszczędzili- lalność rem o n to w ą czynnie 
śm y 17.614 ton  w ęgla, tj. w łącza się K on tro la  E ksp loa 
siedem  p e łnych  sk ładów  tac ji, co pozw ala na  doko- 
pociągów . Ilość ta  pozw ala nyw an ie  m odern izacji, a  co 
na  p racę  całego zak ładu  za tym  idzie  —  zm niejszen ie  
8X200 MW przy  pełnej mo robocizny n a  u trzy m an ie  w 
cy w  okres ie  dłuższym  ru ch u  u rząd zeń  zak ładu , 
niż doba. Je ś li p rzy taczam  te  fa k -

W skaźnik  dyspozycyjno- ty , to n ie  ty lko  d latego, 
ści b loków  ulega rów nież aby p o dk reś lić  zasiugi o fiar 
s ta łe j popraw ie. W  ro k u  nych  zespołów  inżynierów , 
1974 ś red n ia  m oc za in s ta lo - (D alszy ciąg  n a  s tr . 2-ej)

Z okazji Dnia Energetyka w imieniu Za­
łóg Placu Budowy i w łasnym  składam  Za­
łodze i Dyrekcji Elektrow ni serdeczne gra­
tulacje z powodu w ykonyw ania planów dzię­
kując za doskonałą eksploatację — staranne 
pielęgnowanie m ontow anych przez nas urzą­
dzeń i prowadzenia prac rekonstrukcyjno- 
-modernizaeyjnych.

Składając najserdeczniejsze życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawodowej i życiu 
osobistym wszystkim  energetykom  wyrażam  
nadzieję, że współdziałanie między w ykonaw­
cą a inwestorem , które ma wspaniałą trady ­
cję, na III etapie budowy będzie równie po­
myślne. M ontując prototypow e urządzenia 
bloków o mocy 500 MW — po raz pierwszy 
w k raju  — będziemy liczyć na waszą wiedzę 
fachową i doświadczenie.

D yrektor Generalnego W ykonawstwa 
inż. Józef Zieliński



2 „ iS u d u je n tt i  G le U tr o w n ię “

Kozienice—miasto Energetyków
N a tra s ie  z K ozienic 

do W arszaw y  przez M ni- 
szew  lu b  w  k ie ru n k u  od­
w ro tnym , ju ż  z d a lek a  w i­
dać w ysokie  sm u k łe  k o m i­
ny  now ego o b iek tu  e n e re -  
tycznego. To e lek tro w n ia  
„K O Z IE N IC E ”. K iedyś b y ­
ła tu  pośledn ie j k la sy  d ro ­
ga, po k tó re j z rz ad k a  
p rze jeżdżały  fu rm an k i, po­
dąża jące  z okolicznych  
w iosek n a  itarg do K ozie­
nic. „K ocie łb y ” w y p a rła  
now a n aw ie rzch n ia  a s fa l­
tow a. T eraz  n iczym  po a u ­
to s trad z ie  m k n ą  sz n u ry  s a ­
m ochodów , dow ożąc do 
p racy  k ilk a  ty sięcy  ludzi. 
A przez cały  p racow ity  
dzień, w ahad łow y  ru c h  sa ­
m ochodów  ciężarow ych, 
dostaw czych , osobow ych 
służbow ych, a także  p ry ­
w atnych , ze znakam i 
„T ran sb u d u ” ,„B e to n -S ta - 
lu ”, „E nergom on tażu”, E le ­
k tro w n i i in n y ch  p rzed s ię ­
b io rstw  tran sp o rto w y ch  i 
b u dow lanych  — w yznacza 
ścisłe zw iązk i gospodarcze 
E lek tro w n i i budow y z 
k ra je m . W godzinow ych 
o dstępach  czasu, now ym  
przem ysłow ym  szlak iem  
ko le jow ym , toczą się d łu ­
g ie  sk ład y  pociągów , do­
w ożąc ze Ś lą sk a  ty s iące  ton 
w ęg la  do E lek tro w n i. W 
sk a li roczne j 5 m ilionów  
ton . P o  r a z  ipierw szy w  
k ra ju  — 90-cio tonow ym i 
w agonam i. ___ __ _

A początki...

P oczą tk i by ły  różne. C h a­
rak te ry s ty czn e  d la  m iasta  
z tam teg o  ok resu  były 
scenk i w  re s ta u ra c j i  „G ie­
w o n t” czy re s ta u ra c ji  zw a­
nej p o p u la rn ie  „pod ok iem ”. 
P rzy  jed n y m  s to le  z a s iad a ­
li ro ln icy  u tru d z e n i j a r ­
m arcznym i tran sak c jam i, 
budow lan i po  fa je ran c ie , 
oraz tu by lcy , p rzew ażn ie

p rzy jm u jący ch  asfaltow ą 
szatę , coraz rzadz ie j spo­
ty k a  się fu rm an k i. N ato ­
m ia s t n a  p a rk in g ach  i 
p rzed  budy n k am i, szczegól­
n ie  n a  O sied lu  E n e rg e ty ­
ki — dziesiątk i sam ocho­
dów  p ry w atn y ch . Je s t je ­
szcze k ło p o t z garażam i. 
P rzybędz ie  ich ko le jn a  s e t­
k a  w  przyszłym  ro k u , po 
a d a p ta c ji n a  ten  cel ty m ­
czasow ego zaplecza.

stępczych) przychodn ię  le ­
k a rsk ą , p rzychodn ię  dzie­
cięcą, ap tek ę  i drug ie  
przedszkole  o raz  sk lepy . 
Z nacznie p o p raw i sy tu ac ję  
paw ilon  h an d low o-usługo ­
w y, k tó ry  p rzekazano  u ży t 
kow nikom . T rw a  w yposa­
żan ie  poszczególnych sk le ­
pów  i p u n k tó w  usługo ­
w ych. S ą w  paw ilon ie  po­
m ieszczenia d la  u rzędu  
pocztow ego i ap tek i. Do

Pod w zględem  budow nictw a m ieszkaniow ego K ozienice mają znaczny dorobek.

Energetyka  
zm ieniła krajobraz

Taną gdzie by ł k a rło w a ty  
las i ubog ie  p iaszczyste 
p o le tk a  — w kroczy ł p rz e ­
m ysł. W  Św ierżach  G ór­
nych  p o w sta ł o lb rzym i 
kom pleks energetyczny , 
p racu jący  dzisiaj m ocą 
1600 m eg aw ató w  — n ie li­
czny z teg o  ro d za ju  w  k ra  
ju  i liczący  się w ie le  w 
gospodarce  narodow ej. 
O bok w y ra s ta  d rug i, p o ­
dobny, o p a rty  n a  now ej 
technice, o dużych  500 m e­
gaw atow ych  b lokach . Już  
obecnie E le k tro w n ia  w y ­
tw a rza  10 m ilionów  m ega- 
w atogodzin  energ ii e le k try ­
cznej rocznie, a  docelowo, 
osiąga jąc  2600 m egaw atów  
m ocy za in s ta lo w an e j, w y ­
tw arzać  będzie  ponad  15 
m ilionów  M W h.

Z lokalizow anie w  p o b li­
żu K ozienic te j po tężne j 
„w y tw ó rn i” u n iw e rsa ln e j 
energ ii e lek try czn e j, zad e ­
cydow ało  o aw asie  m iasta . 
D zisiaj 13-to tysięcznego, 
k tó re  za n ieca łe  10 la t  m a 
być d w u k ro tn ie  w iększe. 
N a nic zdadzą  się  tu  po ­
ró w n an ia  sp rzed  ok resu  
w kroczen ia  en e rg e ty k i na  
ten  te ren . A  w szystko  za­
częło s ię  zm ieniać od ro k u  
1968, k ied y  zapad ły  decy­
z je  rządow e, dotyczące 
w łaśn ie  loka lizac ji w  tym  
re jo n ie , w  n ied a lek im  s ą ­
siedztw ie  K ozienic —  n o ­
w ego „zag łęb ia  en e rg e ty ­
cznego”, s tanow iącego  in ­
teg ra ln ą  część system u  
k ra jow ego . W ów czas, to  
n iew ie lk ie  m iasteczko  (li­
czące około 7 tysięcy  m ie ­
szkańców ) zaham ow ane  w 
sw oim  rozw oju , zaczęło 
trzeszczeć w  szw ach . R ejon 
K ozienic i sam o  m iasto  
s ta ły  s ię  w ie lk im  p lacem  
budow y. P rzy b y w ali tu  lu ­
dzie z ca łe j Po lsk i. P rz e ­
w ażnie  m łodzi. Jed n i św ia ­
dom i ob ranego  celu , inni 
żądn i p rzygody  i w ie lk ich  
zarobków . W iększość o sia ­
d ła  tu  na  s ta łe . Dziś s t a ­
now ią  ju ż  now ą spo łe­
czność m iasta . S ą w  tym  
n a jlep szy m  pojęc iu  p a tr io ­
tam i lokalnym i, bez p a r ty ­
k u la ry zm u  i zaściankow ości. 
P a trz ą  n a  p rob lem y  sze­
rze j, z  p e rsp ek ty w  in te re ­
sów  całego m iasta . Ich 
p rzed staw ic ie le  jak o  rad n i, 
uczestn iczą  w  p racach  k o ­
m is ji M ie jsk ie j R ady  N a­
rodow ej.

p rzedstaw icie le  m iejscow ej 
in te ligencji, zagub ien i w  
te j now o k sz ta łtu ją c e j się 
społeczności...

T e raz  ju ż  tru d n o  odróż­
nić, k to  je s t k to . W szyst­
k ich  łączy bezpośrednio  
lub  pośredn io  (przez ro d z i­
ny , k rew n y ch , pow inow a­
tych) ELEK TR O W N IA . O na 
n a rzu ca  ry tm  życia w  m ie ­
ście. D ecydu je  o jego ro z ­
w oju , k sz ta łtu je  obyczaje, 
o k reś la  poziom  by tow an ia . 
W szystk im  w iedz ie  się tu  
n ien a jg o rze j. O zasobności 
m ieszkańców  św iadczą w y ­
sokie ob ro ty  p laców ek  h a n ­
dlow ych. L odów ki, p ra lk i, 
te lew izory , m eble , id ą  ja k

Rosną nowe obiekty

Pod  w zględem  p rzy ro stu  
now ego bu d o w n ic tw a  m ie­
szkaniow ego K ozienice m a ­
ją  ład n y  dorobek. P rz e k a ­
zano do u ż y tk u  en e rg e ty ­
kom  i załogom  bu d o w la ­
nym  w  bieżącym  5-leciu  
1240 m ieszkań  z budow n ic­
tw a  reso rtow ego  i 560 m ie­
szkań  z b u d o w n ic tw a  spó ł­
dzielczego i rad y  n a ro d o ­
w ej d la  p o trzeb  innych  za­
k ładów . L icząc średn io  — 
przybyw ało  1 m ieszkanie  
dzienn ie. Je s t to  tem po  
średn ie . Jego g ran ice  w y ­
zn aczają  m ożliw ości w yko­
naw cze, k tó re  postaw ione

Elektrow nia patrycypuje także w  kosztach renowacji 
zabytków.

w oda W m iejscow ych  lo ­
k a lac h  gastronom icznych  
(co p raw d a  jeszćze n ie  na  
szczytow ym  poziom ie) b a ­
w ią  się n a  dansingach  m ło­
dzi i s ta rs i w... k re m p li-  
n ach  i b is to rach .

N a zm odern izow anych  
kozien ick ich  u licach ,

do dyspozycji — są w y ­
ko rzy stan e  w  całości.

P rzek azan o  do u ży tk u  w 
tym  czasie now ą szkołę, 
żłobek, p rzedszkole. O d­
dano m łodzieży k lu b  w 
„S am o tn iak u ”, dw a ho tele  
robotn icze. Z organizow ano 
(czasowo w  lokalach  m ie ­
szkalnych  lu b  innych  za-

końca  b r. p rzek azan y  zo­
s tan ie  do uży tk u  now y 
obiek t re jo n o w ej p rzychod­
n i lekarsK iej. Z akończona 
zostan ie  gazy fik ac ja  osied­
la.

W  rek u  bieżącym  z b u ­
dow nictw a reso rtow ego  i 
spółdzielczego E lek trow n i 
p rzybyw a na o s ie d li 159 
m ieszkań  zaś d j  k e n ta  
p rzyszłego ro k u  dalszych 
140. P rzekazano  do uży tk u  
bu dynek  dydak tyczny  ze­
społu  szkół zaw odow ych 
MGiE. T rw a ją  p race  przy  
budow ie sa li g im nastycz­
nej i in te rn a tu . B udow iani 
obiecu ją , że ob iek ty  te  za ­
kończą i p rzekażą  do u ż y t­
k u  m łodzieży p rzed  rozpo­
częciem  ro k u  szkolnego 
1976/1977. P o  zakończeniu  
robó t budow lanych  przez 
„B e to n -S ta l” w  re s ta u ra ­
cji przy  ho te lu  „E nerge­
ty k ” i w yposażen iu  przez 
u ży tkow n ika , ob iek t te n  zo­
s tan ie  p rzek azan y  do u ż y t­
k u  do ko ń ca  br.

W K ryn icy , w  now ym  
obiekcie sa n a to ry jn o -w c z a ­
sow ym  re g e n e ru ją  sw oje 
siły  p racow nicy  E lek tro w ­
ni i ich  rodziny . Z aaw an 
sow ana  je s t pokaźn ie  b u ­
dow a now oczesnego szp i­
ta la  w  K ozienicach. N a in ­
w estyc je  w spólne i to w a ­
rzyszące en e rg e ty k a  łoży 
spo re  środk i, a le też w ie ­
le ob iek tów  np. szp ita l 
szkoła N r 7, baza PK S, 
p iek a rn ia  i in n e  po trzebne 
m iastu  ob iek ty  — finanso  
w ane  są  w  całości przez 
w łaśc iw e reso rty .

ELEK TR O W N IA  w yzna 
cza dalsze tem po  budo­
w n ic tw a  m ieszkaniow ego. 
D uży p rzy ro st do 1979 ro ­
ku  w y tw arzan ia  energ ii 
e lek tryczne j i dalszy w zrost 
za tru d n ien ia  w  E lek trow n i 
i rozbudow ujących  się za- 
k ładaoh  p racy , s taw ia  
p rzed  m iastem  ko lejną, 
znacznie w yższą poprzecz­
kę, k tó rą  trz eb a  będzie po­
konać. Robi się  ju ż  gęsto 
w  szko łach , przedszkolach  
i żłobkach. C oraz c iaśn iej 
je s t w  sk lepach  i zak ładach  
usługow ych.

T rzeba się  jed n ak  tro ­
szczyć n ie  ty lko  o p o trze­
by E lek trow n i. D rugim  
w ielk im  zak ładem  p rzem y ­
słow ym  je s t Z ak ład  B eto­
nów  K om órkow ych
M BiPM B, k tó ry  z a tru d n i 
docelow o ponad  ty s iąc  p r a ­
cow ników .. L iczy się  Z a­
k ład  P re fa b ry k a tó w  B eto- 
(Dalszy ciąg na str. 5-ej)

PROGRAM OBCHODOW 
DNIA ENERGETYKA

Sobota, 6 września br. godz. 12.00 uroczy­
ste posiedzenie Konferencji Samorządu Ro­
botniczego w sali widowiskowej Elektrowni. 
Po posiedzeniu (około godz. 14.00) koncert 
d la załogi w  wykonaniu artystów  scen w ar­
szawskich.

Koncert ten zostanie powtórzony w kozie- 
nickim am fiteatrze o godz. 16.00, lub w przy­
padku złych warunków  atm osferycznych 
w sali widowiskowej Domu K ultury.
Uwaga mieszkańcy Kozienic!

Z okazji Święta Energetyków Elektrownia 
„Kozienice” ogłasza niedzielę — 7 września br. 
dniem  „drzwi o tw artych” . W godz. od 10.00 
do 16.00 z ulicy Sienkiewicza o pełnej godzi­
nie odjeżdżać będą w kierunku Elektrow ni 
autobusy dowożące chętnych do zwiedzania 
Zakładu. Zwiedzanie odbywać się będzie w 
grupach zorganizowanych pod kierunkiem  
fachowych przewodników — pracowników 
Elektrowni. Ze względu na w arunki bezpie­
czeństwa na teren  Zakładu nie będą w pu­
szczane dzieci do lat siedmiu. Zachęcając 
wszystkich mieszkańców Kozienic, a szcze­
gólnie rodziny pracowników Elektrow ni do 
zwiedzania w  im ieniu kierownictw a Zakła­
du prosim y o zachowanie dyscypliny podczas 
zwiedzania.

Stać nas na więcej
(Dokończenie ze str. 1-ej)
techn ików , ro b o tn ik ó w  a 
także  p racow n ików  a d m in i­
s tra c ji, a le  rów nież  by 
w skazać, że w  naszym  za­
k ładzie  is tn ie ją  rezerw y  
m a te ria ln e  i in te lek tu a ln e , 
k tó re  m ożna w yzw olić 
dzięki in ic ja ty w ie  p racy  i, 
o fiarności nasze j załogi. 
Jes t to  og rom nie is to tn e  
w  p rzededn iu  V II Z jazdu 
P Z PR , k tó ry  n a k re ś li now e 
pe rsp ek ty w y  spo łeczno-po­
litycznego rozw o ju  k ra ju . 
D la tego rozw oju , e n e rg e ty ­
ka  odg ryw ała  i będzie  od ­
g ryw ać dom in u jącą  rolę. 
C zekają  nas tru d n e  zad a­
n ia  zarów no w  sferze  dz ia ­
łalności ek sp lo a tacy jn e j 
ja k  i in w esty cy jn e j. Sądzę, 
że przy  rea lizac ji p ro to ty ­
pow ych bloków  500 MW 
działalność służb  in w esty ­
cy jnych , podobnie  ja k  w  
p rzy p ad k u  rea lizac ji po ­
p rzedn ich  etapów , będzie 
n iezaw odna, a  n ab y te  do­
św iadczen ia  w e w spó łp racy  
z p ro je k ta n ta m i, p rzem y ­
słem  i w ykonaw cam i w 
pełni w ykorzystane .

— D ziałalność E le k tro w ­
ni zna la zła  w yso k ie  u zn a ­
n ie  w ła d z i całego spo łe ­
czeństw a . P rosim y  Pana  
D yrektora  o p rzyp o m n ien ie  
w yró żn ień , k tó re  by ły  d la  
załogi źród łem  szczegó lnej 
sa ty s fa kc ji.

— D ow odam i w ysokiego 
uznan ia  były  w izy ty  p rzed ­
staw icie li w ładz .p a r ty j ­
nych  i państw ow ych  na  te ­
ren ie  zak ładu , oraz p rzy ­
znaw an ie  naszym  p raco w ­
nikom  w ysokich  odznaczeń 
państw ow ych , reso rtow ych  
i reg ionalnych . Z dokum en 
tów  chcia łbym  p rzy p o m ­
nieć, uzyskany  w  roku  1971 
dyp lom  „Za w y b itn e  osiąg ­
n ięc ia  w  rea lizac ji Czynu 
Z jazdow ego” p o d p i s a n y  
przez I S e k re ta rza  KC 
P Z P R  E d w ard a  G ierk a  i 
P re m ie ra  tow . P io tra  J a ro ­
szew icza. K o le jne  dow ody 
w ysokiej oceny naszej p ra ­
cy to  dyp lom y uznan ia :

„Za szczególne osiągnięcia 
w  ram ach  akc ji szukam y 
30 m ilia rd ó w ” p rzyznany  
przez  KC P Z P R  i R adę 
M in istrów  oraz dyplom  
za w y n ik i w  k o n k u rs ie  
„S tać n as n a  w ięcej i le ­
p iej w  ro k u  1973” p rzy zn a­
n y  przez R adę M in istrów  
i CRZZ.

N a lis t g ra tu la c y jn y  n ade  
słany  przez  tow . E d w ard a  
G ierka  i tow . P io tra  Ja ro sze  
w icza w  r. bieżącym  Z ałoga 
odpow iedzia ła  pod e jm o w a­
niem  licznych zobow iązań 
p ro d u k cy jn y ch  i czynów  
społecznych. Z obow iązania 
te, k tó ry ch  w iększość b ę ­
dzie w y konana  do d n ia  VII 
Z jazdu  PZ PR ,, rea lizow ane  
będą — zgodnie z założe­
n iam i do ko ń ca  roku .

K orzy sta jąc  z m iłej o k a ­
zji chcia łbym  serdeczn ie  
podziękow ać za te  dow ody 
uznan ia , a  tak że  sk ierow ać 
słow a podziękow ania  pod 
ad resem  now ych w ładz wo 
jew ództw a radom skiego , 
k tó re  w  codziennej dz ia ła l­
ności o k azu ją  n iezaw odną 
pom oc i życzliw e z a in te ­
resow an ie  d la  w aru n k ó w  
p racy  i życia naszej załogi.

W D niu E n erg e ty k a  g ra ­
tu lu ją c  całe j załodze do­
tychczasow ych  sukcesów  
życzę w szystk im  p raco w n i­
kom  naszego zak ładu  i za ­
k ładów  energetycznych  z 
te re n u  K ozienic ow ocnej 
p racy  i zadow olen ia  w  ży ­
ciu osobistym . P rag n ę  rów  
nież podziękow ać i złożyć 
życzenia rodzinom  p raco w ­
nikom , k tó re  — czego czę­
sto  odb ieram y sygna ły  — 
żyw o in te re su ją  się d z ia ła l­
nością zak ładu  i często d la  
jego dobra  rezy g n u ją  z 
pe łn i życia rodzinnego.

—  D zięku jąc  za  w y p o ­
w ied ź  p rze k a zu je m y  na  r ę ­
ce Pana D yrek to ra  w  im ie ­
n iu  Z espołu  R ed a kcy jn eg o  
serdeczne życzen ia  całej 
za łodze  E lek tro w n i w  dn iu  
je j  Św ię ta .

Rozmawiała:
L. Czajkowska

„fSu d u je tn ti G le h tro w n ię “ 3

Dobrze pracują -  mądrze kierują
KAZIMIERZ

GRABOWSKI

Już w  m arcu  1970 r. t r a -  
il! ha kozdenicką budow ę.

była (to jego p ierw sza 
Praca w  b u d ow n ic tw ie , bo ­
wiem sw o ją  wędrórwkę po 
PMowach rozpoczął w  1963
roku.

Kudowa E lek trow n i, je j 
ogrom ii rozm ach, a także 
‘Spsze w a ru n k i p łacy  by ły  
Powodem, że  n ie  w ah a ł się 
£ Przejściem  z P u ław sk iego  
Przedsiębiorstw a B u dow la­
nego — w  iktórym  upnzcid- 

p racow ał — do „B oton- 
p>talu”_ Za n im  przyszli 
"Jhi koledzy, k tó rzy  do te j 
Ouwiili (pracują w  k ie ro w a- 

przez niego 11-osobo- 
Wej b rygadzie  ciesie lsk iej.

Kazim ierz G rabow sk i ze 
^Woją b ry g ad ą  ju ż  ponad 

ła t p ra c u je  w  K R -I. C a- 
y  czas n a  budow ie b u d y n - 
p  głównego. T eraz  b u d u - 

'(Pięćsetki” . Jego b ry g ad a  
^r-any , dobrze rozum ie­

m y  się zespół. J e s t w  n ie j 
' ch junaków . C hłopcy są  
ootwiązkofwi i ch ę tn i do 

^racy. N ic dziw nego. M u- 
• 3  Przecież rów nać do 
laJiępszych.

* ^ io szk a  w  ho te lu  w 
^Wiierżach. Z adow olony je s t 
.W aru n k ó w , k tó re  ipoawa- 

na dobry  odpoczynek 
V5 'Pracy. D ni w olne *spę- 

z ro dz iną . Ż ona i tro je  
^zieoi — c a ia tró jk a  chodzi 

szkoły — m ieszkają
6 km
ne

za P ionkam i. Sum ień 
W ykonyw anie obow iąz- 

znaj du je  w ysoką oce- 
^ k ierow nic tw a. K azi­

ków

hiier;
suko
Znał
wyra:
Dnii

2 G rabow sk i je s t w y ­
cenionym  fachow cem . 

®zło .to osta tn io  sw ój 
2 w  p rzyznan iu  m u w 

Św ięta  B udow lanych  
yplotnu uznan ia .

SYLWESTER
UMIASTOWSKI

Z asta jem y  go n a  bu d o ­
w ie „p ięćse tek”. Jego 17- 
-osobow a b ry g ad a  z b ro ja r-  
ska m a pe łne  ręce robo ty . 
Sciamy oporow e na  b loku 
IX , zb ro jen ia  pod fu n d a ­
m en ty  k o tła  b loku  IX , fun 
dam enity pod e lek tro filtry , 
m łyny, e s tak ad a  itd . M oż­
na by łoby  w ym ien iać  n ie ­
skończen ie d ługą lis tę  już 
w ykonanych  p rac . A to  do ­
piero  początek.

D alsze p lany?  N ie, te raz  
nie czas n a  p lan y , zby t d u ­
żo je s t robo ty  bieżącej i na  
dług© je j s-tarczy.

S y lw es te r U m iastow ski 
je s t dośw iadczonym  fa ­
chow cem . P ra c u je  n a  w ie l­
k ich budow ach  p rzem ysło ­
w ych od 1958 r. H u ta  W ar­
szaw a,, Petirobudoiwa, P u ­
ław sk ie  A zoty, C em entow ­
n ia  C hełm  II, W łocław ek, 
to bardzo  bogate  d o św iad ­
czenia, k tó re  te raz  p ro cen ­
tu ją .

Aż w ierzyć  się  n ie  chce — 
mówli S y lw este r U m iastow  
sk i — że to  ju ż  I I I  etiap. 
Ten n a jw ażn ie jszy  i n a j ­
tru d n ie jszy  2X600. Zaczęło 
się p rzecież tek  n iedaw no, 
zaledw ie 6 la t tem u  w  1969 
roku  od n iw e lac ji g ru n tu  i 
karczow an ia  lasu . W tym  
w szystk im  co sto i — m ów i 
z d u m ą  zataczając  szeroki 
k rą g  rę k ą  — je s t cząstka  
p racy  m ojej b rygady .

Z ca łą  b ry g ad ą  p rz y je ­
chał tu  w  lutyim 1969 r. 
B udow ali ho te le , b u d ynk i 
in w esto ra , zaplecza, a  od 
1970 r. p racu je  na  b u d y n ­
ku  głów nym .

■Zdobyte dośw iadczenia  
pozw ala ją  na  u m ie ję tn e  
k ie row an ie  zespołem  ludzi, 
w łaściw ą o rgan izację  p ra ­
cy i w y tw arzan ie  odpoiwięd 
niego k lim a tu  w  brygadzie .

■Czynniki te  w  n iem ałym  
stopn iu  w p ły w ają  na  su k ­
cesy jak im i m oże poszczy­
cić się  b rygada. S y lw este r 
Um liastowski jako  doskona 
ly fachow iec i o rgan iza to r 
cieszy się dużym  uznaniem  
k ierow nic tw a, zaś jako  
przełożony i w spó łp racow ­
n ik  szacunk iem  po d w ład ­
nych  i kolegów .

Je s t  członkiem  PZ PR . 
Z ram ien ia  P O P  przy „Be- 
to n -S te lu ” byl delegatem  
na K on feren c ję  G m inną.

W raz z żoną i dw ojgiem  
dzieci m ieszka w  osiedlu 
Na S karp ie . Żona p racu je  
rów nież w  „B e to n -S ta lu ”. 
Syn chodzi do 3 k lasy  a  z 
4 -le tn ią  córeczką są k łopo­
ty. N ie udało  się u lokow ać

je j w  p rzedszko lu  i to  je s t 
g łów ną tro sk ą  rodziców . 
S y lw este r U m iastow sk i je s t 
jed n ak  dob re j m yśli. Może 
w  przyszłym  ro k u  będą 
now e m iejsca.

P o  p racy  czeka ją  za ję ­
cia dom ow e i odpoczynek 
W w olne  idni z ca łą  ro d z i­
ną  spędza  p rzew ażn ie  na 
w ycieczkach  sam ochodo­
w ych.

STANISŁAW  JANCZAK

P ra c u je  w  „B e to n -S ta lu ” 
od cz te rech  la t  ja k o  m on 
te r  m aszyn i u rządzeń  w 
ZPP. Z P ru szk o w a — gdzie 
O pracow ał w  zak ładzie  zam  
kn ię ty m  — p rz y je c h a ł p rzy  
c iągn ię ty  ciekaw ością  w ie l­
k ie j budow y m ożliw ością 
p racy  n a  pow ietrzu , a  tak  
że p e rsp ek ty w ą  W iększych 
zarobków . (Pnacuje w  sy  
stem ie  2-<zmianowym. Jego 
fachow ość i sum ienność  to  
zale ty  k tó re  pow odu ją , że 
cieszy s ię  o p in ią  dobrego 
p racow nika .

D ow odem  zau fan ia  K ie ­
row n ic tw a  je s t fak t, żc czę 
sto n a  d ru g ie j zm ianie za ­
s tęp u je  m a js tra .

O ddelegow any z W arsza­
w y m ieszka w  Św ierżach. 
W arunk i są  dobre, a le  w 
b loku  n r  1, w  k tó rym  
m ieszka zalęgło się d o k u cz­
liw e robactw o. M ieszkańcy, 
m ają  sporo  k łopotów  i nie 
bardzo  m o g ą  sob ie  p o ra ­
dzić. P o trzeb n a  je s t pom oc.

Ż ona z có rką m ieszkają  
w P ruszkow ie. K o n ty n u u ­
jąc  rozpoczęte p rzez  o jca 
trad y c je  'budow lane córka 
uczęszcza do 2 -le tn iego  po­
m atu ra ln eg o  s tu d iu m  do­
ku m en tac ji budow lanej. 
S tan is ław  Jańozak  w  w o l­
ne dni w y jeżdża  do rod zi­
ny. C otygodniow e odw ie­
dziny -pozw alają zapom nieć 
m u, że to ju ż  cz te ry  la ta  
je s t poza dom em .

Kłopoty z gigantem
s3 a w ysokości 21 m zo- P rzy  dobre j o rgan izacji szczęścia. W ielokro tne b ra - 

y  chw ilow o w strzym ane  pracy , ry tm iczn e j dostaw ie ki w  dostaw ach  m a te r ia - 
ha C<i lprzJ’ budow ie korni- m a teria łów  i bez n iep rze- lów, a także  p rzerw y  w  do- 

' W ym agała tego te ch - w idzianych  aw arii jed n a  s taw ie  w ody i... energ ii

ChdęJ? ■ zw iązane z tym  
nirik a ' 0ści m ontażu  „ali­

ty  v  .
wszyst?is zym ciągu n ie  m a 
te części. B raki
u hziaj ^ P ecy fik o w an o , z 

I perta, i11 szw edzkiego eks- 
ć te tąL  0l?m przysp ieszen ia  

y ich z G liw ic.

zm iana  je s t w  s tan ie  
w znieść 1 m kom ina. P r a ­
ca odbyw a się w  system ie  
d w ó c h  przedłużonych 
zm ian. O obliczenie w ięc 
n ie tru d n o .

N ie w szystko  idzie je d ­
nak  gładko. W znoszony „gń 
g a n t” n ie  m a n ad m ia ru

e lek tryczne j spow odow ały  
częste przesto je .

Czas s traco n y  trzeba  
nadrob ić.

M yślim y, że k łopoty  n a ­
leżą ju ż  do przeszłości i  
oczekujem y p o m yśln ie j­
szych Wieści.

N iespo tykany  w  h isto rii 
naszego kraj.u rozm ach  
w  sfo rm u łow an iu  p ro g ra ­
m u inw estycy jnego  p o sta ­
w ił p rzed  B udow lanym i 
odpow iedzia lne żądan ia , 
now e w ym ogi co do jakości 
i tem p a  w ykonaw stw a. 
Z zadań  tych  załogi b u d u ­
jące  E lek tro w n ię  „K ozie­
n ice” w yw iązały  się bardzo  
dobrze. Z nalazło  to d o d a t­
kow y w yraz  w  w ypow ie­
dziach p rzedstaw ic ie li re -

Pośw iąteczne echa
praca  p o d ję ta  w  la tach  
ubiegłych, będzie k sz ta łto ­
w ać  się  pom yśln ie  w  n a d ­
chodzącym  tru d n y m  o k re ­
sie.

U czestnicy sp o tk an ia , 
p rzyby li na  tę u roczystość  
do K ozienic w y raża li je ­
dnom yśln ie  g łębokie  p rze-

oddan ia  do eksp lo a tac ji 1 
i I I  e tap u  budow y, w rę ­
czono w  D niu Ś w ięta  B u­
dow lanych  szereg  n ag ró d  
i w yróżnień .

„Z łoty K rzyż Z asług i” 
o trzym ał Z ygm unt Ł a p iń ­
sk i, „S reb rn y  K rzyż Za­
sług i” — T adeusz  B ełoik;

M om ent d ek o rac ji to szczególnie podniosła  chw ila .

so rtów  E n erg e ty k i i B u ­
dow nictw a, w ładz p a r ty j ­
nych i ad m in is tracy jn y ch , 
o raz  p rzedstaw icie li p rze­
m ysłu  p rzyby łych  na  u ro ­
czystość zo rgan izow aną z 
okazji D nia B udow lanych.

U roczystość p rzeb iegała  
pod znak iem  sa ty sfak c ji 
z so lidn ie  w ykonane j ro -

konanie , że n asza  załoga 
p o tra fi sku teczn ie  bronić 
sw ego hono ru , że n ie  za­
w iedzie  w  decydu jącym  
m om encie, czego je j życzy 
i na co czeka ca łe  spo łe ­
czeństw o.

Z okazji Ś w ię ta  B udo ­
w lanych  na  ręce  D y rek to ra  
G enera lnego  W ykonaw -

M edale X X X -łęc ia  — F ra n ­
ciszek O lszak i K rzyszto f 
S tach u rsk i. A k tu  deko rac ji 
dokonał P o d sek re ta rz  S ta ­
n u  w  M in iste rs tw ie  G ór­
n ic tw a  i E n erg e ty k i — 
m in. B olesław  B atoszck.

P o n ad to  odznaczono 3 
p racow ników  odznaką „Za 
Z asług i d la K ielecczyzny”,

F o to re p o rtaż  z zakończen ia  k am p an ii rem o n to w e j w E le k tro w n i zam ieszczam y na s tr . 5. 
N a uroczystość p rzy b y li — w itan i szczególnie se rdeczn ie  p rzedstaw ic ie le  zak ładów  

p ro d u k u jący ch  u rząd zen ia  dla „K o zien ic” .

bo ty  i  p rzygo tow ań  do 
II I  e tap u  budow y. S y tuac ja  
budow y 2X500 w ym aga 
w ie lk ie j inw encji o rg a ­
n izacy jne j. M im o o k re ­
su tru d n o śc i z ro zw i­
nięciem  pe łnych  fron tów  
robó t — pow iedzia ł w  sw ym  
w y stąp ien iu  dyr. Józef Z ie­
liń sk i — n ie  czekaliśm y 
z założonym i ręk am i, (przy­
go tow ując d la  I I I  e tapu  
bud'owy właściwie zaplecze 
teehn iozno-sacja lne . T ak i 
s ta r t  pozw oli n a  n ad ro b ie ­
nie o p ó ź n ie ń .. W ym agać to 
będzie od załog i w ielk iego 
w ysiłku , bo budow a p ro to ­
typow ych „p ięćsetek” to 
zupełn ie  now a b itw a, c ie­
kaw a, a le  tru d n a . W iado­
mo, że w  te j sy tu ac ji za­
łoga budow y może liczyć 
na n iezaw odną piamoc do­
staw ców  i inw esto ra . Bez 
w łaściw ego k lim a tu  w sp ó ł­
p racy  w szystk ich , uczest­
n ików  procesu  in w esty cy j­
nego nie byłoby  po p rzed ­
nich  sukcesów . D obra 
w spó łp raca  w  te j p łasz­
czyźnie będzie te raz  szcze­
gólnie is to tna , bow iem  od­
dan ie  jednego  b loku 
500 MW, w  te rm in ie  k tó ry  
sobie n a rzuc iliśm y  w y m a­
gać będzie rozw iązan ia  
w iększych  tru d n o śc i niż 
p rzy  rea liz ac ji 4 bloków  
200 MW w  c iąg u . roku.

A tm o sfera  sp o tk an ia  p o ­
zw ala rokow ać, że w spó l-

s tw a nadeszło  szereg  g ra ­
tu la c ji i ’ serdecznych  ży ­
czeń d la całe j Załogi P lacu  
B udow y. Za naszym  po­
śred n ic tw em  D y rek c ja  i 
Z ałoga w szystk im  ich n a ­
daw com  p rzesy ła  podzię­
kow anie.

Za d ob rą  p ra c ę  na  bu d o ­
w ie E lek tro w n i, osobiste 
zaangażow anie w  sp raw y  
budow y, p row adzące do 
sk racan ia  cyklów  budow y 
ośm iu bloków  energe tycz­
nych  i p rzed term inow ego

5 osób o trzym ało  odznakę 
„Z asłużony d la  B u d o w n ic ­
tw a  i PM B ”, 4 — „P rzo ­
dow nik  P racy  S o c ja li-  
s tczn e j”, 1 — „Z asłużony
P rzodow n ik  P ra c y ”, a 5 — 
S reb rn e  O dznaki „B eton- 
S ta lu ”. P rzy zn an o  także  
15 ■ dyplom ów  uznan ia .

P rzodow nikom  p racy  byl 
dedykow any  w y stęp  w a r-  
sząw stk łego  te a tru  . „S y re ­
n a ”, na  k tó ry m  baw ili się 
znakom icie  w szyscy ucze­
stn icy  spokania.

O bradom  przewodniczył  I se k re ta rz  KZ PZPR .

Tekst: (rl) Z djęcia: M. Fankowiak
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W imię społecznej sprawiedliwości
W prow adzony w  życie 

„K odeks P ra c y ” zniósł 
różnicę p rzy w ile jó w  m iędzy 
g ru p ą  p racow n ików  f i ­
zycznych i um ysłow ych . 
P rzep isy  pra,w a p racy  
gw airan taw ały  w szystk im  
100% zasiłek  chroboiwy. 
O sta tn ia  u s taw a  se jm ow a 
w p row adziła  k o re k tę  tego 
przep isu . W ysokość zasiłku  
je s t uzależn iona  od stażu  
p racy . W ysokość zasiłków  
oblicza się od w szystk ich  
e lem en tów  w ynagrodzen ia  
s tanow iących  ekw iw ale jit 
za p racę , k tó re  m a ją  w pływ  
n a  w ysokość za robku . N o­
w e p rzep isy  w p row adza j 5 
san k c je  w  postaci obn iże­
n ia  zasiłku  o 25% na 
okres 1 ro k u  jeże li p r a ­
cow nik  p o rzuc ił p racę , lub  
zosta ł zw olniony ze sw ej 
w iny  betz w ypow iedzen ia  
lub  spow odow ał n iezd o l­
ność p racy  n a  sk u te k  
um yślnego  p rzes tęp stw a  
czy w ykroczen ia  (picie 
a lkoho lu , b ó jk a  itp.).

N a  do tychczasow ych  za ­
sad ach  b ędą  w yp łacane  za ­
siłk i m ac ie rzyńsk ie , zasiłk i 
z ty tu łu  choroby  będącej 
w y n ik iem  w y p ad k u  przy  
p racy  i w  drodze  z' p racy  
i do p racy , kob ie tom  cię­
ża rn y m  i osobom  k o rzy ­
s ta ją c y m  zę zw oln ien ia  
w  okresie  dłuższyny niż 
30 dna. W tych  p rz y p a d ­
k ach  s taż  p racy  n ie  jes t 
b ra n y  pod uw agę.

S p ró b u jm y  odpow iedzieć 
n a  p y tan ie : „co było  in te n ­
c ją  w p ro w ad zen ia  tych  
zm ian ?”.

P ro je k t u staw y  był k o n ­
su lto w an y  w  ponad  400 za­
k ład ach  p ro d u k cy jn y ch . 
Jegio zgłoszenie p o p rze ­
dziły  b adan ia  źródeł s t ra t  
czasu  p rący  w  br.

D okonane rozeznanie  
w skazało , że św iadom a 
część k la sy  robo tn iczej 
100% zasiłku  chrobow ego 
p rz y ję ła  z całym  poczuciem  
odpow iedzia lności i w  tak i 
sposób z n iego  korzysta . 
N ieste ty  ozęść p raco w n i­
ków  o n isk im  poczuciu 
dyscyp liny  p rzy w ile ju  tego 
n adużyw ała . O trzym yw ali 
on i p a ln e  w ynagrodzen ie  
za p racę  n iew ykonaną. N ie

p rzep racow any , a opłacany  
czas p racy , pow odu jący  
n ien a leży te  w y k o rzy stan ie  
m a ją tk u  p ro d u k cy jn eg o  
og ran icza  społeczny fu n ­
dusz spożycia, zm n ie jsza  
ilość to w aró w  i u słu g  p rzy ­
p ad a jący ch  n a  każdego 
obyw ate la , a  w ięc i na 
typh  co  p ra c u ją  solidn ie . 
L udzie  p rący  w e w łasnym  
w ięc in te re s ie  p rzec iw ­
s ta w ia ją  s ię  tak im  p o s ta ­
wom.

J a k  w skaza ła  p ra k ty k a  
zw iększen ie  zas iłk u  cho ro ­
bow ego i opiekuńczego  
spow odow ało  n iczym  n ie  
u sp raw ied liw io n y  sy s tem a­
tyczny  w zro st absencji.

P rz y jrz y jm y  się sy tu ac ji 
n a  naszej budow ie. W lu ­
tym  b r. liczba dn i miozjdol- 
ności do p rą c y  w yniosła  
1 099 przy  s ta n ie  z a tru d n ie ­
n ia  1528 osób (dane do­
tyczą  „B e to n -S ta tu ” d 
„E nergom en tażu” łącznie), 
podczas gdy w e w rześn iu  
b r. 2 012, p rzy  s ta n ie  za­
tru d n ie n ia  —  1 466. W skaź­
n ik  ab sen c ji chrobow oj 
w  m arcu  w y n o sił 2,8, 
w  k w ie tn iu  — 4,0, w  s ie rp ­
n iu  ju ż  5,0, w e w rześn iu  
5,1.

W poczekaln i p u n k tu  
p rzychodn i zak ładow ej co ­
dzienn ie  zb ie ra  się spory  
tłum ek . P rzychodzą  ludzie 
c ierp iący , zobow iązani do 
bad ań  okresow ych  i... ci co 
przyszli po p ro s tu  po zw ol­
n ien ie . Oi o s ta tn i z ab ie ra ją  
czas lekarzow i i pac jen tom  
w ym agającym  pom ocy. 
S to su ją  dw ie ta k ty k i, albo 
p roszą  o zw oln ien ie  w prost 
i sp o ty k a ją  s ię  z odmową, 
a lb o  p ró b u ją  lekarza  
oszukać i czasam i im  się 
to  u d a je . L ek a rz  B a rb a ra  
S tas iakow a p o d e jm u je  na 
w łasną  rę k ę  szereg  k ro ­
ków  w  celu ogran iczen ia  
tego ty p u  p rzypadków  
szczególnie dok ładn ie  b a ­
da przecież p a c je n ta  zanim  
Odmówi w y p isan ia  zw o l­
n ien ia . Często też  „naraża  
się”. O to  do /przychodni 
w k racza  p ierw szy  n iezado­
w olony. S karży  się n a  sp o ­
sób leczen ia , n a rzek a  na  
osłab ien ie , b liżej n ieo k re ś­
lone boleści. N ie p ierw sza

to  w izy ta . U p ac je n ta  b rak  
ob jaw ow  chorobow ych. 
C hcąc być w  zgodzie z e ty ­
k ą  zaw odow ą, w obec ro ­
dzących s ię  w ątp liw ośc i 
le k a rk a  w y p isu je  sk ie ro ­
w an ie  do szp ita la  n a  o b se r­
w ację . Po  spędzen iu  tam  
jed n e j nocy p a c je n t opusz­
cza szp ita l n a  w łasn e  żąd a ­
n ie  podając  jak o  przyczynę 
fak t, iż  „n ie  odpow iada 
m u szp ita lne  pow ie trze”. 
Po  pow rocie  do p racy  
zgłasza się do przychodn i 
ze sk a rg ą  na s tan  zdrow ia. 
Znów  b ra k  objaw ów - 
W k a rto te c e  adno tac je
0 w y dan iu  sk ie ro w ań  na 
b ad an ia , b rak  w yników , 
p a c je n t n igdy  się na  n ic 
n ie  zgłosił.

Do częstych  p rzypadków  
należy  n ie  s tosow an ie  się 
do w skazów ek  lek a rza , nie 
podejm ow anie  leczen ia  — 
w  celu  p rzed łu żen ia  zw ol­
n ień . P a n i D o k to r p rze ­
chow uje  spo ry  p lik  n iew y- 
kup ionyeh  recep t — w y ję ­
tych  z książeczek  zdrow ia 
k ied y  p a c je n t p rzyszed ł na 
sk arg ę , że „ leka rstw o  nie 
pom ogło”, lu b  porw anych
1 rzuconych  n a  ko ry ta rzu . 
C zasem  sp raw d za  sposób 
p rzy jm o w an ia  leków  i 
o k azu je  się, że su row icę 
p r  zeciw t ężoową chory  
o trzy m ał w  tab le tk ach , a 
r iw an o l je s t  bezbarw ny 
i n ie  zostaw ia  ślad ó w  przy 
ran ie .

O dno tow u je  się p rz y ­
pad k i sam ookaleczeń , zg ła­
szan ia  się po zw olnienie 
w  stan ie  n ie trzeźw ym .

W  p rzy p ad k ach  rażących  
p rzychodn ia  k ie ru je  w n ios­
ki o  n iow yplacanie  zasiłku  
rodzinnego.

B yłoby  dużym  u p ro sz ­
czeniem  sądzić, że w p ro w a­
dzone uśc iślen ia  zasad  
obliczan ia  i f inansow an ia  
zasiłków  chorobow ych  i 
op iekuńczych  au to m a ty cz ­
n ie  doprow adzą do w zrostu  
dyscypliny . N iezbędne jes t 
w  ty m  celu  w szechstronne  
dzia łan ie  o rg an izac ji p a r ­
ty jn y ch , m łodzieżow ych, 
zw iązkow ych i a d m in is tra ­
cji. N iezbędne je s t u św ia ­
d am ian ie  w szystk im  zbież­
ności pom iędzy in te resem

osobistym  i społecznym . 
U g run tow an ie  p rzekonan ia , 
że jeśli mam y być społe­
czeństw em  rozw iniętym  i 
nowoczesnym , m usim y być 
zdyscyplinow ani. N ieuspra­
w iedliw iona absencja ogra­
nicza m ożliw ości gospo­
darki, powoduje zakłócenia 
w  produkcji, dostawach na 
rynek, ogranicza m ożli­
wości w  zakresie dalszego 
w zrostu plac i św iadczeń  
społecznych.

N a m arg inesie  poczynio­
nych  obserw acji s tw ie r­
dzam , że nalażałcfoy n a  te 
sp raw y  w  w iększym  stop­
n iu  uczulić  n iek tó rych  
lekarzy .

W róćm y do fak tów . Do 
lek a rza  przem ysłow ego 
zgłasza się  p ac je n t w  celu 
w yk łócen ia  się o zw oln ie­
nie. W obec b ra k u  objaw ów  
chorobow ych n ie  o trzy m u je  
żądanego  L-4. O św iadcza 
w ięc lakarzow i, że zdobę­
dzie je  gdzie  indziej i,
0 dziw o, o trzy m u je  je 
w  innym  ośrodku  zdrow ia. 
P a c je n tk a  chow a sk ie ro ­
w an ie  do szp ita la  i ud a je  
się... do innej p rzychodni 
gdzie o trzy m u je  5 dn i 
zw olnienia.

O tym , że nie są  to  w y ­
pad k i rzad k ie  św iadczy 
s ta ty s ty k a . W osta tn im  
o k res ie  w  ciągu 1 m iesiąca 
zak ładow a p rzychodn ia  
zdrow ia w y staw iła  zw oln ie­
n ia  na  683 dn i p rzy  ilości 
133 zachorow ań , okoliczne 
ośrodki zd ro w ia  na  1 113 
p rzypadków  choroby —
1 090 dni.

P rzy p ad ek , m niejsza zn a ­
jom ość pac jen ta , czy...
tru d n o  n am  w kraczać 
w dziedzinę e ty k i le k a r ­
sk ie j, sądzim y  je d n a k  że 
z jaw isko  w a r to  poddać 
bliższej analizie.

J a k  w y k azu ją  przyk łady  
se jm ow a u staw a  była
po trzebna. N ależy z ca łą  
m ocą pódkreślić , że n ie  
je s t ona  w ycofyw an iem  się 
ze 100-p rocen tow ego  za s ił­
ku  chorobow ego, w p ro w a­
dza ty lko  ogran iczen ia , 
k tó re  b ędą  p rzeciw działać 
n adużyw an iu  tego praw a,
u g ru n to w y w an iu  sp ra w ie ­
dliw ości spo łecznej, n ie  
ogran icza jąc  „p raw a  do 
ch o row an ia”. L udzie  rz e ­
czyw iście chorzy  będą 
m ogli w łaśn ie  dzięki n iej 
ko rzystać  z rosnącej po ­
m ocy państw a.

(c)

Z akładow y K lub  „E n er­
g e ty k ” rozpoczął cykl im ­
p rez  ja k ie  o rgan izow ane 
b ędą  z okazji M iędzynaro ­
dow ego R oku  K obiet.

P ie rw szą  z n ich  było 
spo tkan ie  g ru p y  kobiet 
p racu jący ch  w  E lek trow ni, 
przy kaw ie  i c iasteczkach. 
P an ic  obe jrza ły  u d an y  w y ­
stęp  zespołu W arszaw sk ie­
go T ow arzystw a M uzyczne 
go, a  m iła  a tm o sfe ra  jak ą  
p o tra fiły  stw orzyć p rzed ­
staw ic ie lk i R ady  K lubu  — 
A. Pastw a i E. K olanaw- 
ska — dopełn iły  reszty.

W roku Kobiet
Żałow ać należy , że nie 

dop isa li panow ie  d la  k tó ­
rych  p rzygo tow any  był 
qu iz  "w szystko  o  k o b ie tach  • 
P an ie  w ięc k o n k u rs  roze­
g ra ły  w e w łasnym  gronie. 
Z w yciężczynią zosta ła  Bo­
żena K alisz, o trzym ując  w 
nagrodę p iękny  album .

W bardzo  p rzy jem nej 
fo rm ie  pan ie  zostały  obda­
row ane  upom inkam i. Bez­
p ła tn a  lo teria , w  k tó re j 
każdy  los w ygryw ał bardzo 
się podobała.

O rg an iza to rk i im prezy  — A lek san d ra  PASTW A i Ewa 
KOLANOW SKA m iały  pow ody do sa ty sfak c ji.

Problemy ochrony środowiska (1)
Z godn ie  ? zapow iedz ią  ro zp o czy n am y  cy k l a r ty k u łó w  w 

o p a rc iu  o r e fe ra t  „O ch ro n a  śro d o w isk a  ja k o  w a ru n e k  p ra ­
w idłow ego ro zw o ju  życia  spo łeczno-gospodarczego  reg io n u ” .

P ro b lem  ochrony  środo - sunkow o n iew ie lk ą  ilość 
w iska  n a tu ra ln e g o  je s t zanieczyszczeń, o m in im a l-  
o sta tn io  „m odny”. Dużo się nej toksyczności. N iek tórzy  
n a  te n  te m a t pisze i dys- uczeni — np . F ra se r  Ross 
k u tu je . U w aga ja k ą . po - z W ielk iej B ry tan ii — s ta -  
św ięca się  te m u  zag ad n ie - w ia ją  tezę , że pow sta jące  
n iu  je s t ca łkow ic ie  u zasad - p rzy  sp a lan iu  w ęg la  tlenk i 
n ia n a  — vu.de d ra s ty czn e  s ia rk i w  określonych  w a - 
p rzy p ad k i niszczącego w pły  
w u  p rzem y słu  n a  p rzy ro d ę .
S ięg a jąc  do  p rzy k ład ó w  
n a jb liższych  w ym ieńm y 
Z ak ład y  A zotow e w  P u ła ­
w ach , w o k ó ł k tó ry ch  zo ­
s ta ła  zachw iana ró w n o w a­
ga b io logiczna n a  około 
7 ty s . ha  ziem i, 1000 ha 
s ta ło  s ię  zu p e łn ie  pu sty n ią  
biologiczną. Z ty c h  o s ta t­
n ich  te re n ó w  300 h a  p o d ­
d a je  się obecnie in ten sy w ­
n e j re k u lty w a c ji — je s t  to 
je d n a k  proces n iezm iern ie  
tru d n y  i  kosztow ny .

Z anieczyszczenia p rzem y 
słow e im ają ta leże n e g a ty w ­
n y  w p ły w  n a  organ izm y 
ludzkie . Z nane  są  pow szech

o k reś len ie  fak tycznego  s ta ­
nu  zanieczyszczeń w  re jo ­
n ie  p rzew idyw anego  zasię­
gu w p ływ u  e lek tro w n i. W 
ram ach  ty c h  p rac  założo­
no 24 p u n k ty  pom iarow e — 
w  odleg łości od 1 do 35 
km  Od zak ładu . P rzy  ich 
u sy tu o w an iu  b ran o  pod  
uw agę prędkość  w ia trów , 
często tliw ość ich w y stęp o ­
w an ia  w  określonych  k ie ­
ru n k ach , a  także  rozm iesz­
czenie obszarów  leśnych..

Dwutlenek siarki -  wróg 
czy sprzymierzeniec?

ru n k ach  o d d z ia łu ją  k o rzy ­
s tn ie  na środow isko  p rz y ­
rodnicze.

P rob lem y  .ochrony ś ro d o ­
w iska  n a tu ra ln e g o  w  p rz y ­
p adku  E lek tro w n i „K ozie­
n ice” p o d ję to  ju ż  w  faizie 
o p raco w an ia  założeń te c h ­
n iczno-ekonom icznych.

Z  in ic ja ty w y  D yrekcji
n ie  p rzy p ad k i ze jść  śm ie r-  E lek tro w n i (w obec b rak u  
te lnyoh  n a  skiutek ,sm o g u ” 
w  m ia s tach  w ysoko u p rz e ­
m ysłow ionych . N otow ano 
je  m iędzy  in n y m i w  Tokio 
i L ondynie .

N a K ielccczyźnie  m am y 
p rzy p ad k i w izu a ln ie  u c h ­
w ytnego  .zanieczyszczenia 
okolicy w  pobliżu  cem en ­
tow ni B iałego Z agłębia.

E lek tro w n ie  to  zak ład y  
p ro d u k cy jn e  em itu jące  s to -

za in te reso w an ia  tą  sp raw ą 
re so rtu  L eśn ictw a) podjęto  
p race  badaw cze jeszcze na  
rok  p rzed  u ruchom ien iem  
p ierw szego b loku  en e rg e ­
tycznego.

N a zlecenie E lek trow n i 
od ro k u  1971 „E nergopo- 
rn ia r” G liw ice  p row adzi ba 
dan ia  s ta n u  zanieczyszczeń 
a tm osfery . P ie rw szy  e tap  
bad ań  m iał za zadanie

W rezu ltac ie  tych  badań  
określono, że p rzed  rozpo­
częciem  in tensyw nej dz ia­
łalności e lek tro w n i ś re d ­
nioroczny  opad pyłu  w y ­
nosił od 32 do 68 t/k m ! 
(dopuszczalna n o rm a  250
to n /k m *)., a przybliżone 
średnio-idobow e stężenie 
SO , w  p ow ie trzu  od 0,014 
do 0,033 m g /m 3 (norm a 
0/35 m g /m 3).

O d g ru d n ia  197.2 roku  z a ­
czyna się  o k res szybkiego, 
sukcesyw nego  p rzek azy w a­
n ia  h loków  do eksp loatac ji. 
R ów nolegle zw iększa się
em isja  gazów  spalinow ych. 
B ad an ia  prow adzone od
g ru d n ia  1972 do listopada 
1973, w ykaza ły  że opad 
py łu  i s tężen ie  S 0 2 nie 
zw iększyło  się w stosunku  
do ro k u  poprzedniego.

W ro k u  1974 średn io roczny  
opad py łu  w ynosił od 31,7 
dio 69,5 to n /k m 3. W drugim  
roku  eksp loa tac ji e lek trow  
ni n ie  zw iększyło  się  także 
stężen ie  d w u tlen k u  s ia rk i

W m arcu  b ieżącego roku  
rozpoczęto  .pom iary ciągłe 
s tężen ia  S 0 2 w  zasięgu elek 
trow n i „K ozienice” przy 
zastosow aniu  now oczesnych 
an a liza to rów  czeskich typu 
L on łograph .

P ra c e  badaw cze pod ję te  
p rzez  zak ład  n a  rzecz la ­
sów  m ożna uznać za m ode­
low e. D otyczy to  zw łaszcza 
szczegółow ej in w en ta ry za ­
c ji s ta n u  lasu  dokonanej w 
fazie u ru chom ien ia  elek  
trow ni. Z a re je s tro w an ie  sta  
nu w yjściow ego stanow i 
bogaty  m a te r ia ł do o k reś­
len ia  faktycznego  w pływ u 
dużych e lek trow n i na  ś ro ­
dow isko leśne.

B adan ie  będą kontynuo  
w ane do roku  1979 i n a  Lch 
podstaw ie  będzie m ożna 
g en e ra ln ie  określić  czy 
em is ja  S 0 2 m a fak tyczn ie  
negatyw ny  w p ły w  n a  lasy  
a jeże li tak , to  w  jak im  
s topn iu  s taw ian e  do ty ch ­
czas h ipo tezy  sp raw d zą  się 
w  p rak tyce .

Na podstawie pracy 
Inż. J. Z ielińskiego i 
mgr M. Szarf en berg 
przygotowała do dru 
ku B. Bosowska

U czestn iczki sp o tk a n ia  ocen iły  je  ja k o  bardzo  sy m p a ty c z n i 
S ądzim y, że n as tęp n a , listopadow a im preza  z tego cyk,u 

będzie rów nież  u dana.
Z d jęcia : J .  W o jtk o w i

Pralnia już czynna
.Załoga E lek tro w n i k o - żadna z za tru d n io n y ch  P3'̂  

rzy s ta  z w ła sn e j p ra ln i, n ie  p raco w ała  w  p ra ln i, ® 
P ierw sze p a rtie  u b ra ń  w ra  w a ru n k i bezpieczońst^, 
ca ją  już  czyste. W p ie rw - p racy  trzeb a  w ięc  szczcŚ0 
szych dn iach  fu ń k c jo n o w a- nie uw ażać. 
n ia  p laców ki chcie liśm y się P ra ln ic a  m a pojeroJ1̂  
p rzekonać  w  jak ich  w a - 15 kg, je s t  to o wid® 
ru n k ach  ona działa. K ie- m ało. B ardzo by się PrI 
row niczka — T eodora  T e- da la  jeszcze jed n a  pojęfó 
p e r  w łaśn ie  poszła zaw ia- ności 30 kg. Za m ato Jc- 
dornić o  aw arii p raso w a ł- regałów  do u k ła d a n ia  n,  
nicy. Po chw ili z jaw ia  się s te j odzieży. M im o ciasn 
z n ią  odpow iedni faoho- ty  m iejsce jeszcze by s 
wiec. K ierow niczka  ża łu je , na  n ie  znalazło. Sądzwnyj 
żc rów n ie  szybko n ie  z lik - żc w spó łnym i siłam i ad.m 
w idow ano uszkodzenia  w i- n is tra c ji i rem ontów  w  n '.^ 
rów ki — u rządzen ie  m a k ró tszym  czasie uda  s*s 
przeb icie  i ko rzystan ie  z u su n ąć  te  d o le g U w o s , . 
niego grozi w ypadk iem , czego życzym y całej m u j 
Personel dopiero  się szkoli, załodze p ra ln i.
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Reportaż nie... świąteczny
N a jtru d n ie jsza  je s t p ie r ­
w sza nocna zm iana. N aza­
ju trz  człow iek się p rz y ­
zw yczaja  do odm iennego 
try b u  życia i p racow ać je s t 
ju ż  ła tw ie j. W au tobusie  
dow ożącym  ludzi do p racy  
„na nockę” — ja k  to  o k re ­
ś la ją  p racow n icy  R uchu  
m ów i się g łów nie o tym . 
W drodze n a  nastaw n ię  
chłodne pow ietrze u sp o k a ­
ja  nieco obaw y p rzed  za­
śnięciem  w  p racy .

N a n as taw n i b loku  I i II , 
gdzie tra f ia m  z g ru p ą  p r a ­
cow ników  — k ie ro w n ik  
bloku J a n  K ow alsk i p rz e ­
kazuje  uw agi nan iesione w  
książce p racy  b loku  o b e j­
m ującem u .po n im  dyżur 
Janow i M ozerow i. N a d ru ­
giej zm ian ie  nie w y d a rzy ­
ło się  n ic  szczególnego. Na 
II  b loku  w  rem oncie  z n a j­
du je  się jed en  podajn ik . 
Na poziom ie 12 m  w  pode­
ście p rzyko tłow ym  od m ie ­
s iąca  zn a jd u je  się dz iu ra  
pokaźnych  rozm iarów . O 
w ypadek  nie tru d n o . Jan  
K ow alsk i n an ió s ł k o le jną  
uw agę n a  te m a t konieczno­
ści w y m ian y  podestu . 
I  w reszcie  szczegół w cale 
p ik an tn y . — w  czasie zm ia­
ny zab rak ło  o leju  do s p rę ­
ża rek  i by ły  tru d n o śc i z 
zam knięciem  zaw orów  bez­
p ieczeństw a. S y tu ac ja  już 
opanow ana. M eldunk i o p ra  
cy u rządzeń  całego z a k ła ­
du od eb ra ł ju ż  inż. d y ż u r­
ny Z bigniew  W rona. T eraz 
w ydaje  szczegółowe dyspo­
zycje. P om aga m u sp ra w ­
dzając k o n tro lk ę  obec­
ności o p e ra to r n as taw n i 
po trzeb  ogólnych R om uald  
B aryłow icz. Je s t o k res  u r ­
lopow y, podm iany  nie n a ­

leżą  do rzadkości i trzeb a  
m ieć szczegółow e rozezna­
n ie  czy w szystk ie  s tan o w i­
sk a  są  obsadzone. Inż. d y ­
ż u rn y  też  zastęp u je  u rlopo -

cuje tu  od 1972 ro k u  i zd ą- H ieron im  M uraw sk i. O prócz
żył się  p rzyzw yczaić do 
dzw oniących 'n iem al bez 
p rzerw y  sygnalizacy jnych  
dzw onków . J e s t  sam  przy

w anego  ko legę. W n astaw n i s tanow isku , n ie  m oże odejść 
te m p e ra tu ra  sięga 32°C. an i n a  chw ilę. P icie  i je -  
Ju ż  po k ró tk im  pobycie dzenie p rzynosi ze sobą. W 
chce s ię  pić. S tanow isko  n as taw n i rów nież  w ysoka

— —
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w agonów  z w ęglem  p rzy ­
ją ł osiem  w agonów  b la ­
chy d la  „E nergom on ta­
żu”, 4 z k am ien iem  dlg 
PB W od. o raz  jed en  w agon 
d la  „ELbuidu”. N a b iu rk u  
trzy  te le fony  i ra d io te le ­
fon. N ie rek o m p en su je  to  
je d n a k  b ra k u  te lefonu  w  
dom u, k tó ry  — ja k  tw ie r ­
dzi dyspozy to r je s t n iezw y­
k le  po trzebn y . W  te j sam ej 
k la tce  schodow ej m ieszka

nie przem oczone. N ieszczel­
ność czw artego  m ły n a  
b loku  II  dodatkow o u tr u ­
dn ia  p racę  p o w o d u jąc  za­
py len ie . R ów nież p rzy  b loku  
II  n ieszczelność ru ro c iąg u  
pow oduje, że w ydobyw ają

m oncie  b loku . U leg a ją  one 
a w arii ca łk iem  n iespodz ie ­
w anie . W ychodząc z p om - 
pom ni sp o ty k am y  W incen­
tego M achniew icza ze s t r a ­
ży p rzem ysłow ej. P a tro lu je  
on  te re n  zak ła d u  od s tro n y

się zeń k łęb y  p ary . O bie W isły, 
nieszczelności będzie m o- N a n a s taw n i b loku  I I I  
żna  u sunąć  dopiero  po od- m łodzieżow a obsługa. N ie ­
s taw ien iu  b loku . N a  ław - ró w n ik  b loku  R om uald

m aszyn ista

ce p rzy  w ejśc iu  teczk i z 
jedzen iem , b u te lk i w ody 
m in e ra ln e j i odzież. — do 
sza tn i daleko, obchodow i, 
poza b u d k ą  te lefon iczną  
n ie dy sp o n u ją  żadnym  po­
m ieszczeniem  do spożycia 
posiłków . B rygada  rem o n -

g  '  S-s ■» •

Urządzenia pracują spraw nie, ale w  każdej chw ili 
trzeba być gotow ym  do interw encji.

z n ap o jam i w  bufecie  w y ­
da je  .mleko, k a w ę  i w odę 
m in e ra ln ą . Z tą  o sta tn ią  
nie m a w  tym  ra k u  k łopo­
tów , pom im o, że la to  je s t 
u p a ln e . D uża to  zasługa 
Ja n a  S ap le ji z D ziału  Z a­
o p a trzen ia , k tó ry  p o tra fił 
w y sta rać  się  o odpow ie­
dnie ilości „B uskow iank i” . 
D obrze sp isu je  się  d y s try ­
bucja . M agazyn ier K azi­
m ierz  Z aręba  w y d aje  
dziennie 4 — 5 tys. b u te ­
lek . Rozw ożący je  p raco ­
w nicy  D ziału  Socjalnego 
F ranc iszek  C ieślak , W łady ­
sław  Jak u b o w sk i i Józef 
O rłow ski p ra c u ją  bardzo  
o p era tyw n ie .

W n astaw n i naw ęg lan ia  
czuw a M arian  W rona. P ra -

tem p e ra tu ra . P rzy d a ła  by 
się lodów ka o czym  zresztą 
ju ż  p isaliśm y. O p e ra to r n a ­
s taw n i w ła śn ie  w y d a je  po-

W raz ie  kon ieczności n a ­
głego zastęp stw a  są  k łopo ­
ty  ze sk o n tak to w an iem  się 
z nim i.

W m azu to w n i czekam  
na  p an a  E ugeniusza Ł u k a ­
sińskiego. Po ob jęciu  zm ia­
ny  dokonu je  obchodu u rz ą ­
dzeń. W skaźnik  n a  szafie  
sterow niczej w sk azu je  tem - 
p e r tu rę  o leju  n a  w y jśc iu  
160°C. T ak i s ta n  grozi n ie ­
bezpieczną aw arią . O d n ale ­
ziony obchodow y prow adzi 
nas do te m p e ra tu r  z a in s ta ­
low anego  bezpośrednio  na 
ru roc iągu . F ak ty czn a  tem ­
p e ra tu ra  w ynosi 102°C. Po 
p ro s tu  w sk aźn ik  n ie  działa

u staw iacz , tó w  k o tła  M ieczysław a

lecenie  u ru ch o m ien ia  p rze - ju ż  od pół roku . P odobn ie  
nośników , zaczyna się n a -  jak  inne. U tru d n ia  to  n ie - 
pe ln lan ie  zasobników  p rzy - co p racę , gdyż każdorazo- 
ko tłcw ych  z w yw ro tn icy  w o trz eb a  biegać do te r -  • 
n r. 2. W k ab in ie  o p e ra to ra  m om etrów  zain s ta low anych  j 
w yw ro tn icy  zas ta jem y  K a- na u rządzen iach , 
z im ierza S z tybera . W yw ro- „  , .
tn ica  dopiero  zaczęła p racę. Z apalone  św ia tło  zw a- 
P rzed  chw ilą  p racow nicy  ^ ia  na ,s d° b u d y n k u  adm in i 
rem o n tó w  naw ęg lan ia  P io tr  s tracy jn e g o  N aw ęglan ia . Za 
D rożdż i Je rzy  S u łek  za- s ta je m y  tu  A licję  M ajew ską,

k tó ra  op iek u je  się sza tn ią

M uraw sk iego  p ra c u je  przy  
sk ra c a n iu  łań cu ch a  w y g ar- 
n iacza  żużla. K ończą n ie ­
baw em  p racę  a e lek try k  
A dam  F ig u rsk i czeka aby 
podać nap ięc ie  na  u rząd ze ­
n iu . Po u p a le  p an u jący m  
w  b u d y n k u  g łów nym  p rzy - 
jemnie^ je s t  p rze jść  do 
ob iek tów  pom ocniczych.

Sezon u rlo p o w y  w  pełni, 
w ięc obchodow y w odorow ni 
A ndrze j O sta łow sk i sam  
w y k o n u je  an a lizy  gazów . 
J e s t ju ż  po p ie rw sze j, a  w  
ciągu  nocnej zm iany  w y ­
p ro d u k o w an e  z o s t a n i e  
500' m 3 w odoru . Do te j p o ­
ry  ty lko  b lok IV  żądał u z u ­
pe łn ien ia  około  10 m 3 tego 
gazu. S p o k o jn ą  noc m a 
W ojciech P achock i w  pom -

w *
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W oźniak czuw a n ad  r u ­
chem  p ró b n y m  urządzeń  
pom ocniczych tu rb in y  i k o ­
tła  po rem oncie . Z adan ia  
n a  d z is ie jszą  noc to  odw o­
dnien ie  k o n d en sa to ra , u ru ­
chom ien ie  o le ju  lew aro w e­
go i sp raw d zen ie  pom py 
P K -3 . P ie rw sze  zadanie 
je s t ju ż  w ykonane , d rug ie  
będzie m ożna w ykonać 
dopiero  ra n o , n ie  u d a je  się 
też  sp raw d zić  pom py, po ­
n iew aż ZRE n ie  w ykonało  
jeszcze spoin. O pera to rzy  
Je rzy  O siecki, H en ry k  J a ­
k u b iak  czuw ają  p rzy  p u l­
p itach . W n astaw n i za s ta ­
jem y  też  obchodow ych J a ­
n a  C ełucha, S tan is ław a  
G rzeszczyka, M ark a  K u ty łę  
i R om ana P io trow skiego . 
P ra c a  te j nocy przeb iega  
bez em ocji, w ięc je s t czas 
chw ilę  pogaw ędzić o p ra ­
cach n a  rzecz  FA SM -u, 
o rgan izac ji w ypoczynku  i 
p ro b lem ach  p racu jący ch  
m ałżeństw .

Z nacznie tru d n ieszą  sy ­
tu a c ję  m a k ie ro w n ik  b lc -

Kozienice - miasto 
Energetyków

(Dokończenie ze str. 2-ej)
now ych E nerge tyk i, k tó ry
w  najb liższym  czasie po ­
dwoi sw oją  p ro d u k c ję , a 
z a tru d n ien ie  przekroczy  700 
osób. N ie bez znaczenia 
Pozostaje p rzem ysł te re ­
now y i spółdzielczy.

P la n u je  się w  następ n e j 
5 -la tce  budow ę nowego
zak ładu  p ro d u k c ji kons­
tru k c ji sta lo w y ch  „EL-
BUD”, v/ k tó ry m  z a tru d ­
n ienie p rzekroczy  1500
pracow ników . O tw arta  jes t 
zatem  sp ra w a  p ro jek to w a­
nia i budow y i ko lejnego 
osiedla m ieszkaniow ego. 
P rzybędzie  w  nied ług im  
czasie około 800 stanow isk  
Pracy w  zak ładz ie  p rzem y- 
słu e lek tron icznego  „U ni- 
tr a ” w  K ozienicach, gdzie 
znajdą za tru d n ien ie  kob ie­
ty, Przew ażnie żony ene rg e ­
tyków .

Dalsze działanie

P oprzedni p la n  zagospo­
darow an ia  K ozienic s trac ił 
na  ak tualności ju ż  w  1968 
roKu. Ó w czesne przyrrJiar- 
ki nie pasow ały  do w izji 
przyszłego m iasta . P rz y p o ­
m inało  ono w yrośn iętego  
d ry b lasa  w  bardzo  k ró t­
k ich i postrzęp ionych  po r- 
teczkach. T rzeba było 
sk ro ić  i uszyć now y g a r­
n itu r. V/ ak tu a lizac ji tego  
p lan u  p rzy ję to  budow ę 
drugiego osiedla  m ieszka­
niow ego, zlokalizow anego 
na  22 hek ta ro w y m  obsza­
rze m iędzy  u licam i R a­
dom ską, W ójcików , I ia -  
m ern lck ą  i P oko ju . B udo­
w ę rozpocznie się w  p rzy ­
szłym  roku . N a ty m  osied­
lu spółdzielczym , zw anym  
Umownie „W schód”, w y b u ­
dow anych zostanie do 1980 
te k u  1309 m ieszkań . B lisko 
Połowę przeznacza się d la

p racow n ików  E lek tro w n i w 
zw iązku z I I I  e tap em  b u ­
dowy. C oraz rea ln ie jsze  
s ta je  się rozpoczęcie w  n a j ­
b liższym  czasie b u d o w n i­
c tw a jednorodzinnego  przez 
spółdzielcze zrzeszenie b u ­
dow y dom ków  jed n o ro d z in ­
nych  p rzy  E lek trow n i.

P ro g ram  budow nictw a 
m ieszkaniow ego na p rzy ­
szłą 5 -la tk ę  1976— 1980 je s t 
ściśle pow iązany  z in w e­
s ty c jam i tow arzyszącym i 
In f ra s t ru k tu ra  m ie jska  — 
w edodiągi, k an a lizac ja , 
łączność, system  ogrzew ­
czy — m uszą u lec dalszej 
rozbudow ie. T rzeba w y­
budow ać new ą s ta c ję  uzda t 
n ian ia  w ody, rozbudow ać 
au tom atyczną  c en tra lę  te ­
lefoniczną. P ro g ram  u- 
w zględnia  budow ę now ej 
szkoły, żłobka, przedszkoli, 
ob iek tów  hand lo w o -u słu g o ­
w ych, now ej p rzychodni 
lek a rsk ie j.

-oO o-

R ejon K ozienic s ta je  się 
zapleczem  k ra jo w ej e n e r­
getyki. E lek tro w n ia  w n o s; 
w  posagu do w ojew ództw a 
radom sk iego  n iem al trz e ­
cią część ogólnej w artości 
m a ją tk u  trw ałego  i p ro ­
dukc ję  w arto śc i b lisko  3,3 
m iliardów  zło tych  rocznie. 
W n ieda lek ie j przyszłości 
będzie jeszcze w ięcej.

M ieszkańcy K ozienic nie 
u k ry w a ją  zadow olenia, że 
ich  m iasto  s ta je  się  coraz 
zasobniejsze, chociaż w i­
dzą toż, że po trzeby  są  je ­
szcze duże.

W now ym  uk ładz ie  te ­
ry to ria ln y m  w  w ojew ódz­
tw ie  radom sk im  u p a tru ją , 
i n ie  bez rac ji, szansę d a l­
szego, szybszego rozw oju .

kończyli w y m ian ę  liny  n a ­
pędow ej. M aszynista  T ad e ­
usz W alacz pod tacza w ła ­
śn ie  30 w agon . W  czasie 
zm iany  trzeb a  rozładow ać 
90 — 115 w agonów . Z n a j­
dzie się w ięc zajęcie  dla 
M arian a  K rzcśn iak a , k tó ry  
obsługu je  w yw ro tn icę  n r  1. 
K azim ierz  S z tyber je s t za ­
dow olony. K o le jny  sk ład  
p rzyszedł z k opa ln i „ S ta ­
szic”. W ęgiel je s t d o b ry  i 
nie będzie k łopo tów  z roz­
ładunk iem .

Po drodze w s tę p u je ­
m y do dyspozy to ra  t r a n s ­
po rtu . P e łn i tu  dyżur

i śn iad a łn ią , p rzy rządza  
kaw ę d la  nocnej zm iany. 
Pom ieszczenia  lśn ią  od czy­
stości. N a próżno  szukam y 
choćby jednego  b rudnego  
ga rnuszka . M istrzem  N a­
w ęg lan ia  je s t dziś Jan  
T kaczyk. T ow arzysząc nam  
w  obchodzie pozostaje  w  
n ajśc iśle jszym  ko n tak c ie  z 
op era to rem  n as taw n i.

/
P rzy  m ły n ach  b loku  I 

zasta jem y  obchodow ych 
u rząd zeń  pom ocniczych J ó ­
zefa L u śty k a  i A dam a 
C hruściela . W łaśn ie  opróż­
n ia ją  kom ory  p iry tow e. S to 
ją  w  błocie — b u ty  zupe ł-

Inżynier dyżurny Z bigniew  Wrona przyj’m uje kolejny  
m eldunek.

pow ni. W skaźn ik i n a  szafie  
ste row n icze j w sk azu ją , że 
nie piracuje szósta  pom pa. 
R em o n tu ją  ją  p racow nicy  
ZRE. W ojciech P achock i 
ża łu je , że n ie  dokonu je  się 
p rzeg lądu  pom p przy  re ­

ków  V, V I inż. J a n  P iła t. 
O ba b lok i p ra c u ją  n a  za­
niżonych  p a ra m e tra c h . N ie 
w pełn i sp ra w n y  je s t w e n ­
ty la to r  podm uchu. Z c z te ­
rech  m łynów  n a  b loku  V 
(D alszy ciąg  na str. 6-cj)

Od 2 
trow n i

m a ja  trw a  w  E lek - 
„K ozienice” k a m ­

pan ia  rcm otow a. Do końca 
w rześn ia  w ykonanych  zo­
s tan ie  6 p lanow anych  r e ­
m ontów . Do końca sie rp n ia  
o rzeprow adzono  rem o n t

godzi k łopo ty  z częściam i. 
W  w y n ik u  tegorocznych

ro k u  przyszłego. O d roku  
1976 w ydzia ł nasz  p rzep ro ­
w adzać będzie rok roczn ie  rem o n tó w  zapew niono  p ra  
rem o n t w szystk ich  bloków , w id łow e fu nkc jonow an ie  
N a ro k  p rzyszły  p rzew i- p rzyw alczakow ych  w odo- 
dziane  są  dw a rem o n ty  w skazów  elek try czn y ch  
k ap ita ln e  i część średn ich , poziom u w ody  w  w alczaku  

k a p ita ln y  b loku  II, trw a ł P rzy  w spó łp racy  W ydzia- w łącza jąc  zabezpieczenia  
on 40 dni, czyli został łu  K o n tro li E k sp lo a tac ji i a u tm a ty k ę . M niejsze zu - odchodzT 
skrócony  o 5 dni w  s to su n - w  czasie trw a n ia  k am p an ii życie m ocy na  po trzeby  0k rc s ic z 
ku  do cyk lu  n o rm a ty w n e - za ła tw iliśm y  szereg  p ro - w łasne  to  w y n ik  u sp ra w - 
go. W ykonane zostały  b lem ów  n a tu ry  tech n o lo - n ionego d z ia łan ia  a p a ra tu  
rów nież rem o n ty  średn ie  
b loku  IV  (35 dni) i b loku  
V II (10 dni). R em ont śred n i 
b loku I i i-g o  w ykonyw any  
w  iden tycznym  zak res ie  
ja k  na  b loku  IV  trw ać  b ę ­
dzie ty lko  32 dni. Do k o ń ­
ca w rześn ia  w y rem o n to ­
w ane  zostaną  b lok i V i VI.

W  okresie  p aźdz ie rn ika  
rozpocznie się k am p an ia  gicznej. P o słu g u jąc  się k ierow niczego 
rem on tow a u rządzeń  n a -  p rzy k ład am i należałoby  rów  ciągu, 
w ęglan ia , k tó re j p rzeb ieg  w ym ien ić  zastąp ien ie  ko lan  P rzy  rem o n tach  zaanga-
będzie m iał decydu jący  sta low ych , py łoprzew odów  żow anych  je s t 500 p raco w -
w p lyw  na  p racę  E lek tro w - od lew anym i z n ih a rd u , co n ik ó w  fizycznych i 82 u m y -

zapew n ia  py łoprzew odom  słow ych. P rzy  dużej k o n - 
dłuższą żyw otność i pow o- c e n trac ji robó t n ie  je s t to  
d u je  zm niejszen ie  n ie -  ilość w ysta rcza jąca , to też  
szczelności. M a zatem  bez- chcia łbym  podziękow ać

Remonty
przebiegały

sprawnie
w en ty la to -

n i w  czasie szczytu  je s ien ­
no-zim ow ego. N a tem a t 
p rzebiegu k am p an ii ro zm a­
w iam y  z k ierow nik iem  
W ydziału  R em ontów  m gr 
inż. Jack iem  D reżew skim .

— Tegoroczna k am p an ia  
je s t p rzep ro w ad zan a  po raz 
p ierw szy  przy  p racy  ośm iu 
bloków . D ala nam  dobry  
szeroki p rzeg ląd  zużycia 
części. U biegłoroczny p rz e ­
g ląd  zapasów  i dokonane 
rozeznan ie  o raz  w e ry fik a ­
c ja  złożonych zam ów ień 
okazały  się dokonalą  po ­
mocą. P rzedsięw zięcia  te  
m ia ły  decydu jący  w pływ  
na sp raw n y  p rzeb ieg  r e ­
m ontów . A kcję  tę  m am y za 
m ia r kon tynuow ać  w  roku  
b ieżącym  po zakończeniu  
k am pan ii, p rzym ierza jąc

W esołow skiego w y k o n u ją ­
cą rem o n ty  u k ład ó w  o le ­
jow ych  u rząd zeń  b loko­
w ych, o raz  b ry g ad ę  e lek ­
try k ó w  F ran c iszk a  G órec­
kiego.

S to p ień  tru d n o śc i w  p ra ­
cy pow oduje, że w ie le  osób 

W osta tn im  
sam ego O dcinka 

K otłow ego odeszło 12 osób. 
O pracow u jem y  w ięc m e­
tody  pozw ala jące  na 
zm nie jszen ie  n a k ład u  ro b o ­
cizny na  u trzy m an ie  u rz ą ­
dzeń w  ru ch u . D okonana 
an a liza  p racoch łonności 
w ykazała , że n a jlic z n ie j­
szej obsługi w y m ag a ją  p o ­
d a jn ik i w ęgla, py łop rzew o- 
dy oraz f i ltry  ch łodnic  za­
silanych  w odą z W isły. 
O pracow u jem y  rozw iąza­
n ia  techn iczne , k tó re  po ­
zw olą n a  zm nie jszen ie  ro ­
bocizny i po oddan iu  b lo ­
ków  500 MW pozw olą na  
zachow an ie  w łaśc iw ych  
w skaźn ików  za tru d n ien ia .

N a zakończenie  ch c ia ł­
bym  dodać, że rem o n ty

pośredn i w p ływ  na  po- naszym  w spó łw ykonaw com  w y k o n u jem y  p rzy  udzia le  
p raw ę  w aru n k ó w  p racy  
zm n ie jsza jąc  zapy len ie  ko ­
tłow ni. N a b lokach  II , II I ,
IV  i V zm odern izow ano 
g en e ra to ry , lik w id u jąc  k ło ­
po ty  z uszczeln ien iam i 
k tó re  po zastosow aniu  do-

się do pow ażnych zadań  m ontażu , co znacznie zła

ze ZRE, k tó ry ch  p ra c a  firm  w ykonaw czych . „T cr-
w y d a tn ie  p rzyczyn iła  się m oizo lac ja” s ta ra n n ie  p rze -
do sp raw nego  p rzeb iegu  p row adza  ro b o ty  m urow e 
kam pan ii. w  części ko tłow ej i izo la ­

cy jn e  n a  k o tle  i k o rp u - 
Pon iew aż p ra c a  w  n a -  sach  tu rb in . „T erm o k o r”

szym  w ydzia le  na leży  do obok ro b ó t a n ty k o ro zy j-
cisków  hyd rau liczn y ch  m a- szczególnie b ru d n y ch  i cięż- nych  na  k o n d en sa to rach
ją  w iększą trw ało ść , k ich  w ym aga dużego po- tu rb in  po d ją ł się izo low a- 
W w yn iku  tegorocznych  św ięcenia. K o rzy sta jąc  n ia  ru ro c iąg ó w  w  m aszy-
rcm o n tó w  zostały  p rze ro - z m iłe j okazji, obchodów  now ni.

D nia E n erg e ty k a , ch c ia ł- P rzeg ląd y  w szystk ich  s il-  
bym  podziękow ać za n ie  n ików  w y k o n u je  Z ak ład
załodze całego w y d z ia łu  P ro d u k cy jn o  -  R em ontow y
w y ró żn ia jąc  L u c jan a  S zew - E n erg e ty k i w  Jed liczach ,
czyka, H en ry k a  P astw ę , gdzie tra n sp o rtu je m y  te
i A dam a B ińkow skiego  u rządzen ia . W szystk im  tym
z O działu  R em ontu  K o- firm om  w yrażam  serdeczne
tłów , b ry g ad ę  A n d rze ja  podziękow anie.

b ione po d a jn ik i w ęgla na 
b lokach  I  i II . D okonana 
m o d ern izac ja  pozw oliła 
u jedno lic ić  te  u rządzen ia  
z pozostałym i już  zm oder­
n izow anym i w  trak c ie
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Żeglarskie lato
D zieci p ra co w n ikó w  E le k ­

tro w n i lubią  je źd zić  na 
obozy le tn ie  co u m ożliw ia  
im  R ada  Z ak ładow a . N ie  
lub ią  je d n a k  z  n ich  w ra ­
cać. N ie chodzi tu  b y n a j­
m n ie j o w s tr ę t do ro d z in ­
n ych  p ie leszy , lecz o a tr a k ­
c je  drog i p o w ro tn e j. 
W u b ieg łym  m iesiącu d w ie  
14-letn ie osoby p o w ra ca ­
jące  z  obozu w  O strow cu  
w ysyp a n o  około  godz. 23.00 
w ra z z  k o le ża n k a m i i k o ­
legam i z  a u to b u su  przed  
„ S a m ó tn ia k iem ” n ik t nie  
w zią ł pod uw agę, że  p ra ­
cu jący  w  E lek tro w n i ro ­
dzic  m ie szka  w  P uław ach . 
S a m o tn y m i dziećm i za ją ł 
się m ilic jan t, k tó r y  ode­
sła ł je  do d om u  ta ksó w ką . 
P oniew aż p rzyp a d k i tak ie  
zdarza ją  się od czasu  do  
czasu na leża łoby  pam iętać  
o n ich  na przyszłość.

(D okończenie ze str. 5-cj)
jed en  odstaw iony  je s t do 
rem o n tu , a na  „szóstce” 
dw a u leg ły  aw arii.

P o n ad to  nieszczelność na  
p rzew odach  pow odu je  prze 
c iążen ie  u rząd zeń . Jakość  
w ęgla  je s t do te j po ry  w y ­
ją tk o w o  słab a . Pod  n a s ta ­
w n ią  b loku  V III  w  k a n a ­
łach  k ab lo w y ch  w oda. P rzy  
je j w ypom pow yw aniu  p ra ­
c u ją  dyżu rn i p.poż. S ta n i­
s ła w  M iron iak  (e lek tryk) 
Ja n  S łom ski (ślusarz) i 
k o n se rw a to r J a n  W ojdak. 
P om aga im  k ie row ca  w ozu 
bojow ego B ogdan N aw ro - 
tek . P rzeb ieg iem  p racy  in ­
te re su je  s ię  inżyn ier d y żu r­
ny, k tó ry  p rzyszedł sam  
stw ierdz ić  poziom  w ody. 
N ie w idać n a  nim  zm ęcze­
n ia , ja k b y  dopiero  rozpo­
czął p racę , a przecież u p ły ­
nęło  b lisko pięć pełnych 
nap ięc ia  godzin. P óźna pora  
i fak t, że m ój dyżur trw a  
ju ż  b lisko  dobę rob ią  sw o­
je . Jeszcze k ró tk a  w izy ta  
w  p ak am erze  e lek tryków , 
gdzie w iele zm ieniło  się od 
zeszłego roku  n a  lopsze. 
Z as ta ję  tu  ju ż  A dam a F i- 
gu rsk iego  i m istrza  zm ia­
ny  Józefa  A ntończaka. Z a-
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O kru ch y  ogłosiły b ły sk a ­
w iczn y  k o n k u rs  k to  k o ­
rzy s ta  z  n a jlep ie j w y k o ­
na n ych  chodn ików . P on ie ­
w aż na ich  n a w ierzchn ię  
na rzeka ją  w szy sc y  m ie sz ­
ka ń cy  K ozien ic  k o n k u r e n ­
cję w yg ra ły  za jące, k tó re  
m a ją  do d y sp o zyc ji chod ­
n ik  p row adzący  do „E lbu- 
d u ”.

— 0O0—

W idok lekarza  z w y k le  
p rzyp o m in a  o chorobach.

rów no  oni ja k  i ich k o le ­
dzy ogrom nie ża łu ją , że 
w  K ozien icach  b ra k  je s t 
odpow iedniego  m ie jsca  dla 
w ypoczynku  so b o tn io -n ie ­
dzielnego. W ydział E le k try ­
czny w  m ąrcu  bieżącego 
ro k u  pod ją ł zobow iązanie, 
pod jęc ia  p rąc  w  T rzeb ie ­
niu , gdyby ty lko  był fron t 
robó t p racow aliby  z e n tu ­
zjazm em . W szyscy są b a r ­
dzo zm ęczeni. K an ik u ła  
d a je  się w e znak i i e le ­
k try k o m , każdy  obsługu je  
po dw a bloki. T rzeba  się 
w ięc solidn ie  nab iegać  po 
poziom ach.

D ow ódcą w a rty  S traży  
P rzem ysłow ej je s t M arian  
A lbersk i. S trażn icy  k o n ­
ty n u u ją  obchód. B rak  
sygna łów  o k radzieżach  
i n a ru szen iu  przep isów  p o ­
rządkow ych . N iem niej n a ­
leży  w zm óc czujność, bo­
w iem  ub ieg łe j nocy zginę­
ła sp aw ark a .

W iozący nas do Koz-enic 
k ierow ca w ozu dyżurnego  
Ja n  Szczepanow ski zape­
w ne nic je s t uszczęśliw io- 
ny. To ju ż  czw arty  jego 
k u rs  na te j trasie . N ie o k a ­
zu je  jed n ak  zn iec ie rp liw ie­
n ia  i u p rze jm ie  rozm aw ia. 
N a u licy  ani żyw ego d u ­
cha. Je s t tak  cicho, że w y ­
d aje  się iż słychać p racę  
u rządzeń  E lek tro w n i, a le  to 
ty lko  zm ęczenie w yw ołane  
hałasem .. To co d la  m nie 
s tanow i nieco egzotyczna 
przygodę d la  m oich rozm ów  
ców  oznacza p roblem y po­
w szednie. D latego  też  d e ­
d yku jem y  ten  rep o rtaż  
w szystk im  pracow nikom  
D ziału  R uchu  w  dn iu  ich 
Św ięta , tr a k tu ją c  go jako  
w y raz  u zn an ia  d la  ich co ­
dzienne j p racy .

D ośw iadczają  tego m ed ycy  
całego św ia ta  w  życ iu  p r y ­
w a tn y m , i rzecz jasna  — 
n ie  są ty m  zachw ycen i. 
N agabyw ana  w  bu fec ie  
podczas śn iadan ia  pan i d o ­
k to r  z p rzych o d n i p rzy za ­
k ła d o w e j poprosiła  n a tr ę t­
ną  p a c je n tk ę  o rozebranie  
się p rzy  s to liku . L eka rs tw o  
okazało  się n ie zw y k le  
sku tec zn e .

W  Z espole Szkół Z aw o­
dow ych w  K ozienicach 
gorączkow e przygo tow an ia 
p rzed  rozpoczęciem  nowego 
ro k u  szkolnego.

1 w rześn ia  około 2 tys. 
uczn iów  rozpocznie n au k ę  
s ta c jo n a rn ą  i zaoczną 
w  52 k lasach  i sem e­
strach .

D y rek to r B ordziłow ski 
m a pe łne  ręce  roboty  
i n iew iele  czasu n a  ro z ­
mow ę. T rzeba  og ran iza- 
cy jn ie  przygotow ać szkołę 
do now ego roku.

B yła m ożliw ość u ru c h o ­
m ien ia  w  bieżącym  roku  
22 now ych k las. N ie w y ­
szedł jed n ak  n ab ó r k a n d y ­
datów . Z pew nością  na 
przeszkodzie  s tan ą ł b rak  
in te rn a tu , sto łów ki co 
w  p rzy p ad k u  uczniów  
z poza K ozienic m a bardzo  
is to tn e  znaczenie.

Rów nież inne  ob iek ty  
tow arzyszące, k tó ry ch  szko­
ła  w  te j chw ili n ie  posiada, 
a m ianow icie  ha la  sp o r­
tow a, boiska, sauna , odpo­
w iednio  w yposażone g a ­
b in e ty  m ogłyby przyciągnąć  
znacznie w iększą ilość 
k an dydatów .

B rak  rozeznan ia  w  n a ­
borze pociąga za sobą 
tru d n o śc i kadrow e, m ając  
bow iem  pe łn e  rozeznan ie w 
ilości uczniów  m ożna ro z ­
poczynać s ta ra n ia  o kadrę .

W te j chw ili k a d ra  p e ­
dagogiczna s ta ła  i docho­
dząca liczy 48 osób. Ilość 
ta  nie je s t w ysta rcza jąca .

W tym  roku  do ZSZ 
w łączone zosta je  Zaoczne 
T echn ikum  Ekonom iczne, 
pow sta je  rów nież Zaoczne 
S tu d iu m  Z aw odow e dla 
w yróżn ia jących  się ro b o t­
ników .

T ak  ja k  w  roku  po p rzed ­
nim  rów nież w  bieżącym  
ro k u  ilość uczniów  k sz ta ł­
conych d la  po trzeb  e lek ­
trow n i będzie  w ynosiła  
około 50°/o.

W ielu z n ich  odbyw ało 
p ra k ty k ę  w  E lek trow ni. 
Egzam in p rak ty czn y  w y ­
padł bardzo  dobrze i w y ­
kazał, że k a d ra  inżyn ie ­
ry jn o -tec h n iczn a  E lek tro w ­
ni — szczególnie k ie ro w ­
nicy  w ydziałów  — m ają
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O bóz E lekro w n i w  R u ­
m u n ii p rzyp o m in a ł nieco  
sied lisko  derw iszów . O dci­
nał się w yra źn ie  od są ­
siedn ich  obozów  n iem iec ­
kiego  i czeskiego... n ie ­
c h lu jn y m  w yg lą d em . N a ­
m io ty  stanow ią  w łasność  
E lekro w n i. Z am iast dla za ­
gran iczne j rep rezren ta c ji 
ku p o w a ć  n o w e  Z M S  za p ła ­
cił za  ich pranie. Na 
m iejscu  w  M angalii o k a ­
za ło  się, że  w yeksp ed io w a ­
no je  brudne. W te j sy tu a c ji  
uczes tn icy  obozu m ie li 
ty lk o  jed n o  w yjśc ie . P o­
w iesili p o lską  flagę  w e w ­
ną trz  nam io tu .

dobre podejście  pedago­
giczne. L udzi tych  d y rek to r 
ZSZ chcia łby  w idzieć jako  
dochodzących w y k ład o w ­
ców.

O prócz k sz ta łcen ia  ucz­
n iów  dla p o trzeb  E lek ­
tro w n i ZSZ kszta łc i p rzy ­
szłe k a d ry  d la  15 innych  
zak ładów . T rzy  k lasy  dla 
C eram ik i R adiow ej pozw o­
liły  u lokow ać w  tym  roku  
w szystk ie  dziew częta.

Je s t z rozum iałe , że z a k ła ­
dy d la  po trzeb  k tó rych
kszta łcą  się now e k ad ry  
w  ZSZ pow inny  św iadczyć 
na  je j rzecz. Tym czasem  
oprócz w y d a tn e j pom ocy
E lek trow n i a ponadto  
„T erm o k o ru ”, P K S -u  i 
„E lb u d u ” pom oc okazu je
...n ieza in teresow any  „B e­
to n -S ta l”, w  czym  n ie  m ała  
zasługa d y re k to ra  Z ie liń ­
skiego, k tó ry  n igdy  nie 
odm aw ia pom ocy p rzydz ie ­
la jąc  środk i tra n sp o rtu  
i okazu jąc  in n ą  pomoc.

W  w arsz ta tach  ZSZ 
przeprow adzono  rem o n t 
m aszyn i pom ieszczeń. 
P achnące  fa rb ą  Ściany 
czeka ją  ju ż  n a  uczniów . 
Kończy się p race  p o rząd ­
kow e. N ad ich przeb ieg iem  
czuw a z-ca k ie row n ika  
w arsz ta tów . — T adeusz 
G regorczyk . W ty m  roku  
m łodzież o trzym a now e po­
m ieszczenia socja lne , do ­
budow ane do w arsz ta tów . 
B rygady  z II I  odcinka 
„B e to n -S ta l” in tensyw n ie  
p row adzą p race  w ykończe­
niow e. W ydział R em ontów  
E lek trow n i w ykonu je  in ­
s ta la c ję  — w odną i ogrzew  
czą. W now ym  obiekcie 
m łodzież o trzym a szatn ie , 
um yw aln ie , n a try sk i i po ­
m ieszczenie do spożyw ania 
posiłków . W kw ietn iu  
1976 roku  u p ływ a te rm in  
oddan ia  do uży tk u  in te rn a ­
tu  i hali spo rtow ej. P rzy  
okazji rozpoczynającego się 
roku  szkolnego p rzypom i­
nam y p rzedsięb iorstw om  
w ykonaw czym , p ro w ad zą­
cym  robo ty  na te ren ie  
szkoły o konieczności 
lik w idac ji w ykopków , k tó re  
m łodzieży un iem ożliw ia ją  
budow ę boisk sportow ych .

Na siedm iu  łodziach typu  
„R a ja”, dw óch „O m egach” , 
jed n y m  „R am blerze” i je d ­
nej „D Z-cie" m iłośn icy  że­
g la rs tw a  w  w ieku  od la t 
4 — 44 w ypoczyw ali na 
m azursk ich  jeziorach . Obóz, 
na k tó ry m  przebyw ało  
28 osób, trw a ł od 6 do 
22 lipca bieżącego roku . 
W ty m  okresie  jego ucze­
stn icy  p ływ ali na  tra s ie  
M iko łajk i — G iżycko-W ę- 
gorzew o pod k ie ru n k iem  
in s tru k to ra  żeg la rstw a 
W ojciecha G rzybow skiego. 
Pogoda w  pe łn i dopisała. 
S ilne w ia try  pozw oliły w y ­
próbow ać um ieję tności. T o­
też na  obozie trzy  osoby 
zdobyło stop ień  s te rn ik a  
jach tow ego , a  cz te ry  sto ­
p ień  żeglarza.

K lub  żeg la rsk i „D al” nie 
posiada w łasnych  fu n d u ­
szy. P rzy  o rgan izow an iu  
obozu w  su k u rs  p rzyszła  
R ada Z ak ładow a i ZMS 
dosta rcza jąc  odpow iednie  
środk i z k o n ta  FA SM , a 
koszty  te  n ie  by ły  w cale

Położona w  podgórsk iej 
okolicy S udetów  czeska 
m iejscow ość P ru n cżo v  w 
p rzyszłym  roku  s tan ie  się 
w ielk im  p lacem  budow y. 
P ow stan ie  tu  e lek tro w n ia  
o m ocy 1050 MW. O fertę  
n a  je j budow ę C zechosło­
w acja  złożyła w  Polsce. Dc 
cyzją  P rezyd ium  R ządu 
G enera lnym  R ealiza to rem  
In w esty c ji zostało w y zn a­
czone Z jednoczen ie P rz e d ­
s ięb io rs tw  B udow y E lek ­
tro w n i i P rzem ysłu . P race  
na  budow ie czeskiej e lek ­
tro w n i będą w ykonyw ały  
sp ec ja lis tyczne  firm y  Z jed ­
noczenia: „B e to n -S ta l” ,
„E nergom ontaż”, „E lek tro - 
budów a”, „T erm okor” i 
„ E n e rg o a p a ra tu ra ”. Spoza 
o rgan izacji naszego Z jed ­
noczenia p racow ać będą  tu  
p rzedsięb io rstw a  „H ydrobu 
dow y” i „ In s ta lu ”. B udow a 
będzie p row adzona w  sy ­
stem ie  G RI, co oznacza, że 
s tro n a  po lska poza p o ten -

Pozdrowienia z
„TU SIM IC E I I ” to nazw a 

znana  w  K ozienicach. W 
te j czeskiej m iejscow ości 
p racu ją  ludzie, k tó rzy  
w znosili b loki naszej e lek ­
trow ni. M ontaż e lek trow ni 
w  T usim icach  — k tó ra  
posiadać będzie cz te ry  b lo­
ki 200 MW — prow adzi 
S tan isław  M arzec. W K o­
zienicach by ł on k ie ro w n i­
k iem  O dcinka K otłow ego 
E nergom ontażu  — Północ. 
Z okazii jego n iedaw nych  
odw iedzin na naszej b u ­
dow ie poprosiliśm y o szczc 
góly p racy  na  czeskiej b u ­
dow ie. A oto jego re lac ja :

— K ontrakt, p rzew idyw ał 
p rze jęc ie  robó t przez „E ncr 
com cn taż” 1 czerw ca ubr. 
W eszliśm y na p lac bu d o ­

w y  ju ż  w m om encie m on­
tażu  drug iego  ko tła  i przy 
nim  w ykona liśm y  15% ro ­
bót. N asz w k ład  w  budo ­
w ę II I  ko tła  w ynosił 40%, 
IV  m on tu jem y  sam odzie l­
nie. T raw ien ie  IV  ko tła  
p rzew idziane je s t na k o ­
niec w rześn ia , a moc z te ­
go b loku ma zostać p rze­
kazana do sieci p ań stw o ­
w e) do końca bieżącego 
roku.

W T usim icach  p racu je  
a k tu a ln ie  28(1 pracow ników  
fizycznych i 10 u m ysło ­
w ych. M ożna sp o tk ać  tu  
znanych z działalności w 
K ozienicach brygadzistów  
R. K am ińsk iego , J. G um -

m ale. Część łodzi trzeba  
było w ypożyczyć, a PT T K  
liczy sobie za w ynajęc ie  
np. „O m egi” 240 zl za dobę, 
a „DZ” — n aw et 1000 zł. 
U czestn icy  obozu za licza ją  
tę  im prezę do n iezw ykle 
ud an y ch  i w y raża ją  sw oją 
w dzięczność pod ad resem  
obu organizacji.

P rzed  rozpoczęciem  obo­
zu i po jego  zakończeniu  
k ilk ad z ies ią t osób sk o rzy ­
sta ło  z łodzi będących 
w łasnością  E lek row n i na  
re jsach  indyw idua lnych .

S p o rt żeg la rsk i w  E lek ­
trow ni zy sku je  coraz w ięcej 
m iłośników . W arto  w ięc 
pom yśleć o han g arze  z 
p raw dziw ego zdarzen ia  
gdzie lodzie m ogłyby być 
p rzechow yw ane i rem o n to ­
w ane zim ą. S ta ra  k o tło w ­
nia w  k tó re j w ygospodaro ­
w ano  pom ieszczenie nie 
s tw arza  tak ich  w aru n k ó w . 
Z tru d em  m ieszczą się tam  
zaledw ie dw ie „O m egi”. 
W te j sy tu ac ji d e lik a tn y  
i kosztow ny sp rzę t n a ra ­
żony je s t na  zniszczenie.

c ja łem  p rzedsięb io rstw  wy 
konaw czych za jm ie  się ge­
n e ra ln ie  o rgan izac ją  dostaw  
m aszyn i u rządzeń , oraz 
o rgan izac ją  rozruchu . Z a­
kończenie  budow y p rzew i­
dziane je s t na  ro k  1980.

Ju ż  obecnie, upow ażn io ­
na do tego D y rekc ja  B udo­
w y E lek tro w n i „K ozienice" 
ogłasza w e rb u n ek  p raco w ­
ników , poniew aż w łaśn ie  z 
K ozienic będzie  r e k ru to ­
w ać się gros załogi w  P ru -  
neżovie.

P rzedsięb io rstw o  „B eton- 
-S ta l” poszuku je  m u ra rzy , 
cieśli, b e ton iarzy , zb ro jarzy , 
m on tażystów  k o n stru k c ji 
że lbetow ych  oraz p raco w ­
n ików  n iew y k w alifik o w a­
nych, k tó ry m  zapew nia  się 
m ożliw ość zdobycia zaw o­
du. P racow n icy  w ykazu jący  
w ysoką w ydajność i w yróż 
n ia jący  się w  p racy  m a ­
ją  m ożliw ość w yjazdu  na 
budow ę w  C zechosłow acji 
ju ż  po sześciu m iesiącach  
p racy  w  p rzedsięb io rstw ie .

Czechosłowacji
kow skiego, II. B iskupa, St. 
W róblew skiego, A. P a w li­
ka, p racu ją  tu  także  in ży ­
nierow ie: P io trow sk i, G ó­
reck i i D ziuba.

M ieszkam y w  K ad an iu  — 
opow iada inż. M arzec. Jes t 
to m alow niczo położone 
w śród  czeskich kopców  
m iasteczko  zw ane „m ały ­
m i K arlovym i V aram i”. 
M iejscow ość ta  m a 18 ty ­
sięcy m ieszkańców , ale 
zn a jd u je  się tu  16 re s ta u ­
rac ji, k ina , dom y k u ltu ry  
itp. M ieszkam y w  cze­
sk ich  ho te lach  w yposażo­
nych przez gospodarzy w 
lodów ki, rad ia  itd ., co w ed ­
ług tu te jszy ch  norm  s ta ­
nowi podw yższony s ta n ­
dard . Jem y  w  p row adzonej 
przez „E n erg o ex p o rt” po l­
sk ie j stołów ce, k tó ra  w y­
d aje  śn iad an ia  i obiady, a 
także zupy reg en e racy jn e  
za odpła tnością  9 ko ron . 
W e w łasnym  zak resie  przy 
gotow ać trzeb a  ty lko  k o ­
lacje . Co n iedziela  nasi 
p racow nicy  jeżdżą n a  w y­
cieczki do a trak cy jn y ch  
m iejscow ości tak ich  jak  
K arłow e V ary, M ariańsk ie  
Łaźnie, F ranciszkow e Ł aź­
nie.

N a zakończenie rozm ow y 
chcia łbym  p rzekazać po­
zdrow ien ia  dla w szystk ich  
kolegów  i całej załogi 
K ozienic od k ierow nic tw a, 
czynników  społecznych  i 
załogi „T usim ic I I ”.

W£cit>uwie rno,ż. namówił' mnie 
natita b al. On bordza lubi dobre 
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D y rek c ja  B udow y E lek tro w n i „K ozien ice” w  
Ś w ierżach  G órnych  — W .P .B .E l.iP . „B e to n -S ta l” 
og łasza n a b ó r m łodzieży m ęsk ie j do dw u le tn iego  
p ro d ukcy jnego  O H P.

M łodzież w  O chotn iczym  H ufcu  P ra c y  zdobyw ać 
będzie k w a lif ik ac je  w  n a s tę p u ją c y c h  zaw odach: 

m u ra rz - ty n k a rz , c ieśla, zb ro ja rz , b e to n ia rz , odby ­
w a jąc  jednocześn ie  szko len ie  w o jskow e dw a razy  
w  m iesiącu , z p rzen iesien iem  do reze rw y  po dw óch 
la tach .

P rzed s ięb io rstw o  zapw nia :
— w y n ag ro d zen ie  za p racę  w  p ierw szym  okresie  

w g staw ek  dniów kow ych , a n a s tęp n ie  w g s taw ek  
akordow ych ,

— bezp ła tn e  zakw ate ro w an ie ,
— u m u n d u ro w an ie  o rg an izacy jn e
— w yżyw ien ie  ca łodz ienne — częściow o odp ła tne ,
— u dz ia ł w  fu n d u szu  zak ładow ym .

P rzy jm u jem y  k an d y d a tó w  w  w ieku  17— 24 la t
na  podstaw ie  n as tęp u jący ch  dokum en tów :
— św iadectw o  szkolne,
— dow ód osobisty  lu b  m e try k ę  u rodzen ia ,
— książeczkę w ojskow ą lu b  zaśw iadczen ie  re je s tr a -  

cij p rzedpoborow ych .
Z głaszać się na leży  w  D yrek c ji B udow y E le k ­

tro w n i „K ozienice” w  Ś w ierżach  G ó rn y ch  D ział 
Z a tru d n ien ia  i P łac  pokój 20, 21, 22.

R e p o r ta ż  
nie... świąteczny

Przed pierwszym
d zw o n kiem

[ Kozienic do Pruneżova


